NASZE ARC 


Straż na Zachodzie 


Jeśli stosunki polsko - niemiec- 
kie układają się obecnie popraw- 
nie, to nie jest to wyłącznie wy- 
nik jakichś zakulisowych porozii- 
mień. Decyduje o tem przede- 
wszystkiem interes obydwu naro- 
dów. Niemcy pracują dziś ener- 
gicznie nad przebudową wewnętrz 
ną. Polska jeszcze do tych prac 
nie przystąpiła, ale będzie musia- 
ła do nich przystąpić w najkrót- 
szym czasie. W takich warunkach 
zamiary wojenne odstępują ra 
pinn dalszy. Ponadto idea rasizmu 
otworzyła przed Niemcami nowe, 
ostatnio zapomniane, kierunki eks 
pansji. 

Istnieje więc podstawa do twier 
dzenia, że obecne poprawne sto- 
sunki maja przynajmniej w naj- 
bliższej przyszłości cechy trwalo- 
ści. Oczywiście koniecznym tego 
warunkiem jest dbałość o własną 
silę przedewszystkiem militarną. 
ale nietylko militarną. Również 
koniecznem jest zachowanie syste 
mu sojuszów, któreby nas wzmac- 
niały wobec naszego zachodniego 
sąsiada. Poprawne stosunki z 
Niemcami możliwe są tylko wte- 
dy, gdy Polacy, mieszkający w 
państwie niemiecziem będą posia- 
dali normalne warunki rozwoju. 

W dalszej przyszłości naš?ży się 
jednak spodziewać zaostrzenia sto 
sunków polsko - niemieckich. O 
tem trzeba dobrze pamiętać! Już 
niejednokrotnie mieliśmy w histo- 
rji naszej okresy poprawnych sto- 
sunków z Niemcami. Były one 
zawsze mniej lub więcej długiem 
intermezzem na. tle -naprężony-h 
jub wręcz wrogich stosunków. W 
obecnym okresie zaostrzenie Wy- 
woła przedewszystkięm nasza po: 
lityka morza, która może być zró- 
dłem szeregu nieporozumień, a 
nawet konfliktów, Mimo to jest 
ona koniecznym warunkiem na- 
szego przyszłego rozwoju. 

Dziś zaś, gdy prawdopodobni” 
poprawne stosunki z Niemcanii. 
utrzymają się nadal, grozi nam 
wzrost niemieckich wpływów idz- 
owych. Niemcy są dziś niewątpli- 
wie rządzone przez ideę wielką, 
aczkolwiek przedstawiającą może 
dla nich poważne niebezpieczeń- 
stwa i niewolną od błędów. Idea 
ta jest atrakcyjna nietylko dla 
Niemców. Jest ona źródłem Wwzro- 
stu wpływów niemieckich w świe- 
cic, w szczególności zaś wpływów 
ideowych w Polsce. Niejedno- 
krotnię grozila nam zalew ideowy 
ze strony Niemicc. Grozi nam 
dziś. Z ideą walkę może podjąć 
tylko inna idea. 

Z wielką ideą tylko inna wie 
ka idea. Główne nicbezpieczen- 
stwo naszego stosunku z Niemca- 
mi jest brak wielkiej idei w Pol- 
sce. Taka idea musi być stworzo- 
na i ona będzie pełniła straż na 
zachodzie. J. K. 
me E 


Za słuchanie Moskwy 
2 lata więzienia 


dla radjosiuchacza 

HAMBURG, 30.6. (PAT). Nie- 
zwykle srogi wyrok wydał tutej- 
szy wyższy sąd krajowy. skazując 
rewnego radjosłuchacza ZA stu- 
chanie audycji z Moskwy w gro- 
nic swych gosci na dwa lata wię" 
zieniu. 


Strajk 450 tysięcy 
górników 


WASZYNGTON, 29% 6. (PAT). 
Rokowania między gornikami a przed 
siębiorcami w zagłębiu węglowem w 
górach Atlantyckich celem stworze- 
nia „małej R." AZ w przemyśle 
górniczym zakończyły się niepowo- 
dzeniem. Na skutek tego przewodni- 
czący związku zawodowego górni- 
ków proklamował rozpoczęcie straj- 
ku w poniedziałek o północy. 

Strajk ten, który obejmie około 
450.000 górników, bedzie najwięk- 
szym notowanym dotychc?as w prze- 
myśle wegla bitumicznego. 
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Nad Małopolską szalał 


LWÓW, 
rze e "4 
szkody w woj. lwowskiem. We wsi 
Nowosiółki pow. kamienieckiego 
zniszczone zostały doszczętnie 


— Gwałtowne bu- 
ostatnio wielkie 


wszystkie zboża, w Lisku grad wy 
bił 80 proc. plonów rolnych, a sza 
lejąca równocześnie wichura wy- 
wróciła dwa budynki gospodarcze. 
W pow. przemyślańskim zniszczo- 
ne zostało przez ulewę 200 mor- 
gów oziminy. W zagrodę wójta 
gminy Jastrębowo w pow. tarno- 
polskim uderzył piorun, wskutek 
czego spaliła się stodoła i narzę- 


dzia rolnicze, ogólnej wartości 
5000 zł. 
STANISŁAWÓW, 30. 6, — Po 


ostatnich upałach, dochodzących 
do 45 st, w słońcu. przeszła nad 
Stanisławowem gwaltowna bu- 
rza z błyskawieami i ulewą trwa- 


W Gdyni 


Jącą około godziny, Jeden z pio- 
runów uderzył obok gazowni miej 
skiej. 

W pobliżu boiska Sokołą zosta- 
ła zabita od pioruna pasąca się 
tam krowa. W gminie podmiej- 
skiei Podpieczary piorun uderzył 
w zabudowania gospodarcze Boj- 
czuka, wzniecając pożar. Szkoda 
wynosi penad 1.000 zł W tym sa- 
mym czasie przeszła nad pow. nad 
wórniańskim silna burza. W Ra- 
fajłowej nastąpiło  oberwanie 
chmury. Woda zalała część wsi. 
Silnie wezbrała rzeka Bystrzyca. 


SOSNOWIEC 30.6. -— Nad po- 
łudniową częścią pow. zawier- 
ciańnskiego przeszła gwałtowna| 


burza. W czasie burzy spadł wiel 
kich rozmiarów grad. który w nie 
których 
proc. 


plonów. W czasie burzy nad 


huragan 


Wywraca jachty i samochocy 


GDYNIA. 29.6. (PAT). -- Nad 
wybrzeżem zerwala się dziś burza, 
której siła wiatru chwiłami do 
równywała huraganowi. 

Jadący w tym czasie z karwi 
do Pucka wóz filmowy P. A. T. 
omal nie padł ofiarą katastrofy, 
której uniknięto jedynie dzięki 
bystrej orjentacji prowadzącego 
samochód znanego  sportsmena 
polskiego, p. Jerzego Jelińskiego 
P. Jeliński zatrzymał samochód 
w odległości paru metrów od miej 
era, gdzie ruręla nagle ogromna 
lipa, taraszjąc wpoprzek szasę, 

GDYNIA. 30.6. — Podczas krót 
kotrwałej lecz gwałtownej burzy. 
jaka przeszła nad wybrzeżem, 
zdarzyło sie kilka poważnych wy- 
padków na morzu, 


W Łodzi 


i 


miejscach zniszezył 50) te, połączona z silnemi 


Opłata pocztowa ułszcz. ryczałtem. 


PRR 


Warszawa, 
poniedziałek 1 iipca 1935 r. 


Rozwiązanie łódzkiej rady miejskiej 
Płk. Głazek — komisarycznym prezydentem 


Łódzki „Głos Poranny“ zamic- tora tramwajów miejskich w War- 
ścił następującą wiadomość swe- 


4 sa i " szawie. 
shr mę! A W E go warszawskiego korespondenta: Jest rzeczą jasną, że zapowie- 
z domów, zabijaj: - - . : s. . ; OWE = ; ; 
me koi mda Że aż, =. „Według informacji, otrzyma-| dziane jeszcze jedno posiedzenie 
SET PA WAYRLEDSTE B nych przez nas z wiarygodnego | rady miejskiej w celu dokonania 
czeniem chleba. : ; r% aa aa - 
pa 1 P źródła rozporządzenie Minišťra| Wyboru prezydenta i wiceprezy- 

TARNÓW, 30.6. (FAT). Nad Spraw Wewnętrznych p. Zyndra-| dentów, przestało być aktualne i 

częścią powiatu tarnowskiego 


przeszła silna burza połączona z 
huraganem. który zniszczył sta 
kilkadziesiąt budynków mieszka|- 
nych i gospodarskich, znosząc sto- 
doły napełnione sianem i zrywa- 
jąc dachy. Sady i okoliczne lasy 
zostały w znacznej części zniszczo 
ne, wiele drzew zostalo wyrwa- 
nych z korzeniami. Szkody mate- 
rjalne bardzo znaczne. 


TARNOW, 30.6. 28 bm. popołud- 
niu przeszła nad częścią pow 
brzeskiego burza o niezwykłej si- 
opadan!: 

utmosferycznemi, piorunami i hu- 
raganem. Gmina Gwożdziec ucier 
piała wprost niesłychanie. Hura 
gan zniszczył zabudowania gospo- 
darskie i mieszkalne w liczbie o- 


ma Kościałkowskiego o rozwiąza- 
niu łódzkiej rady miejskiej zosta: 
ło podpisane. 


oczywiście nie odbędzie się“. 

Ponadto „Express Poranny" w 
numerze wczorajszym również w 
następujący sposób pisze o decy- 
zji rozwiązania rady miejskiej w 
Łodzi: 

„Wobec znanych wypadków, ja- 
kie rozegrały się ostatnio na te- 
renie samorządu łódzkiego, p, Mi- 
nister Spraw Wewnętrznych Zyn- 
dram Kościałkowski powziął de- 
cyzję rozwiązania Rady miejskiej 
m. Łodzi 

W najbliższych dniach ogłoszo- 
na zostanie nominacja komisarycz 
nego prezydenta m. Łodzi“. 


„„Wicher””. 
do Gdyni 


Jako motywy rozwiązania po- 
wołano się: 1) na niewykonanie 
przez radę miejską w terminie je; 
bezpośredniego obowiązku, to jest 
uchwalenia budżetu, oraz 2) nic- 
możność dokonania wyboru 
zydenta miasta, 


pre- 


Jednocześnie, jak dowiadujemy 
się, podpisane ma być rozporzą- 
dzenie, mianujące komisarvcznym 
prezydentem miasta Łodzi p. pul- 
kownika Głazka, obecnego dyrek- 


Burza” i 
w drodze 


; koło 150, znosząc stodoły, stajnia, A 
i s „ |kalecząc i zabijając konie i bydło.| BERLIN, 29.6. (PAT). — Dziś stał z tej okazji, aby odbyć krót- 
M. in. w ośrodku harcerskim | oraz zrywając dachy na domach | rano oficerowie -marynarki pol-|ką rozmowę z oficerami polskimi. 
w Jastarni omal nie doszlo do ka- mieszkalnych. Ponadto huraga"|skiej, z komandorem Frankow-| W godzinach popołudniowych 
tastrofy trzech jachtów, Któve | zniszczył sady i okoliczne lasy.|skim. opuścili Berlin, y 


znajdowaly się w znacznej odle- |wyryw ając drzewa z korzeniami. 


glości od brzegu pod pełnemi ża- 


udając się 


polskie kontrtorpedowce „Burza“ 
Na chwilę 


samolotem do Kilonji. i Wicher“ opuściły Kilonję, uda- 


| Pszenica i żyto zostały zniszezon” moa odlotem oficerów polskich ljac się w drogę powrotna do Gdy- 
r » . „a S 5 
glemi. M pewnej chwili niespo- | w znacznej części. Straty docho-| lądował na tem samem  ltoniska | ni. 
dziewanie  nadlecia: szkwał 


wszystkie trzy jachty  wywróci:, 
a wielka fala natychmiast je za- 
lała. Woda zmyła z pokładu wszy 
stkie rzeczy załogi, 
cudem uszła z życiem. 
na przez śwadków katastrof; 
brzegu. $ 
Drugi wypadek zdarzył się nič- 
opodal Helu, gdzie wielka fala 
wywróciła kajak i pewne niałżen 
stwo wpadło do wody. Tylko dzie 
ki doskonałej umiejętności pływa 
nia, oboje zdołali się uratować. 


wyratowa 


e 


dwa ataki szału 


wskutek upałów 


ŁÓDŹ, 30.6. — Ostatnie upały 


spowodowały wiele wypadków om: Drugi atak szału waj owano na | przewodnicte em 
Łódź-Kaliska. | Bouillon utworzona została w lz-| 
latj bie Deputowanych 
Z trudem udalo się o-| mająca zjednoczyć deputowanych 


dleń, zachorowań 1 porażenia sio 
necznego. Zanotowano 
dwa ataki szalu. 

Przy zbiegu ul. Póinocnej i No 
wowiejskiej oszalał z gorąca 49- 
letni Chii Mondszein i zaczął wy 


również | Uległa mn nieznana kobieta. 


hijać szyby w oknach wystawy 


dworcu kolejowym 


około 22. 


bezwiadnić nieszczęśliwą i odati- | WSZM stkich 


wić do szpitala, 


Burze i upały 


w Hamburgu i Rzymie 


HAMBURG. 30.6. (PAT). — 
Burza, która przeszła onegdaj nad 
Hamburgiem i okolicą, wyrządzi- 
la poważne szkody. O rozmiarze 
spustoszeń świadczyć może fakt, 
że w samym Hamburgu zaalarmo- 
wano w (ciągu sześciu godzin 
straż pożarną 350 razy. W wielu 
dzielnicach zatopione zostały piw 
nice. W wielu domach lała się wo 
da ze strychów na klatki schodo- 
we. Na ulicach i w parkach widać 
liczne drzewa wyrwane z korze- 
niami. W pobliskim lesie Sachsen- 
wald wyrwał orkan setki starych 
drzew, które zatarasowały na ja- 
kiś czas ruch kolejowy na linji 
Berlin — Hamburg. Także i lnja 
telefoniczna do Berlina doznała 
uszkodzeń. W ekolicy Stade stoi 
tysiące hektarów łąk i pastwisk 
pod wodą, kilka zagród chłopskich 
spłonęło od pioruna. Są też ofiary 
w ludziach. 

RZYM. 30,6. (PAT). — Upały 
we Włoszech trwają. Dziś w Rzy- 
mie temperatura, która dotych- 
czas osiągnęła maximum 36 stop- 


MOSKWA, 30.6 (PAT). Lotnik 
Sanfirow skoczył z samolotu z wy 
sokości 2500 mtr., mając przymo- 
cowane specjalnie skonstruowane 
skrzydła. Na wysokości 400 mtr., 
odczepił skrzydła, lądując przy 
pomocy spadochronu. 


ni, podniosła się do 29 stopni C. 
w cieniu. Tę samą temperaturę 
notowano w Bolonji; zanotowano 
wiele wypadków porażenia sło- 
necznego. 


B. premier Chin 


która tylko | 


| 
| 


i dzą do kilkudziesięciu tysięcy zł. samolot kanclerza, 


który skorzy- 


- — 


Przeszło 200 zabitych — 20 mili. jen strat 


znów nawi 


TOKJO, 29.6. PAT. Poludnio- 
wa wyspa Kiu-Sziu została nawie 
dzona wczoraj przez burzę, któ- 
rej towarzyszyła niezwykle silna 
ulewa. jakiej nie pamiętają tu od 
e PEB EE nyc M: WT da ILOREERINWNNÓÓĄ 


Zjednoczenie 


prawicy francuskiej 
PARYŻ, 30.6. (PAT). — Pod 
dep. Franklin 


nowa grupa, 
odcieni politycznych 
celem przeprowadzenia 'enerzicz- 
nej akcji narodowej, dla uzdro- 
wienia politycznego, gospodarcze- 
go i społecznego. Grupa zamierza 
również zwalczać propagandę 
wspólnego frontu socjalistyczno- 
komunistycznego. 

Do grupy tej przystąpił szereg 
deputowanych rozmaitych 
nictw. w tej liczbie i radykałów 
socjalnych. M. in. zgłosił swe przy 
stąpienie mimster rolnictwa Ca- 
thaa. 


BERETTA FC" ERC" T EE" r E 


zakonnikiem 


Niezwykła uroczystość w k!asztorze belgijskim 


BRUGES, 30,6. (PAT), — W ubie- 
głą sobotę w klasztorze Benedykty- 
nów w Lophen w okolicy Bruges wo- 
bec szeregu wybitnych osobistości z 
Belgii i zagranicy odbyło się nadanie 
świece zakonnych sa greep- 


wi chińskiemu Lou-Tseng-Tsing, kto- 
ry był delegatem chińskim na konfe- 
rencję pokojową. Po powrocie do 
Chin premjer Lou-Tseng-Tsing był go 
rącym obrońcą religji katolickiej, a na 
stępnie po wypadku śmierci w rodzi- 
nie, postanowił wstąpić do zakonu. 


Czternaście osób spłonęfo 
w palącym się autobusie 


CASABLANCA, 50,6. (PAT ).— 
Straszny wypadek samochodowy 
wydarzył się koło miejscowości 
Khemisset. Autocar komunikacji 
międzymiastowej na trasie Rabat 
— Meknes z niewiadomych nara- 


zie przyczyn wywrócił się i stanąl 
natychmiast w ogniu. Czternaście 


osób spłonęło żywcem, siedem 
zaś jest beznadziejnie poparzo- 
nych. 


Siedmiu ludzi zabitych 


w katastrofie kolejowej 


OSKWA, 30.6. (PAT). — Na 
Mes linji kolejowej wydarzy- 
ła się katastrofa, spowodowana 
zderzeniem się drezyny z pocią- 


osôb 
jest 


Siedem 
jedna 


giem towarowym. 
zginęło na miejscu, 
ciężko ranna. 


stron- | 


Olbrzymia powódź i trzęsienie ziemi 


iedziły krainę Wschodzącego Słońca 


lat 33. Dzisiaj o świcie burza wraz | Liczba śmiertelnych 
z ulewą przeszła nad zachodzią |jak przypuszczają 
częścią Japonji; najwięciej uciev- | szło 200 osób 

piało miasto Kioto i okolice, Minister spraw wewnętrznych 
| gdzie opady wyniosły 260 milime- | oświadczył, iż w akcji ratunkowej 
ltrów. Osiem rzek «wystąpiło z|wezmą udział żolnierze i maryna- 
brzegów. rze. , 

W Osaka 60 tys. domów ucier-| TOKJO, 29.6. (PAT), — Spe- 
piało wskutek powodzi, 165 Go- |cjalnje ucierpiało miasto Kioto, 
nów zostało zniesionych, a 20|gdzie 5.000 domów uległo zalaniu 
tys. stoi pod wodą. Woda zniosia |j 20 tysięcy osób pozostaje bez da- 


wypadków, 
wynesi prze- 


20 mostów. Komunikacja kolejo-|chu nad głową. Wzburzone wody 
wa i telefoniczna została prze- |zniesły 62 mosty, z czego 37 w sa- 
rwana. mem mieście Kioto. Straty obli- 
TOKJO., 29.6. (PAT) — Wla-,czane są na 20 niljonów jen. 
[dze policyjne w Tokjo. Osaka ij TOKJO, 29.6. (PAT). — Dzi- 


|Kioto oświadczyły, iż liczby ofiar 
powodzi. spowodowanej  niepa- 
miętną ulewą. nie można w tej 
chwili przewidzieć. Według mel- 
dunków z Osaka, burza zatopiła 
2 parowce, na których pokładzie 
lznajdowało się 110 pasażerów. 


Marszem ma Paryż 


grozi Daladier na zebraniu „Frontu Ludowego‘ 


PARYŻ, 29. 6. (PAT). W dniu azji, oświadczył, iż „w chwili. gdy 
wczorajszym w piątej dzielnicy| we Francji na serjo zagrażać za- 
Paryża odbyło się zebranie „Fron | cznie faszyzm, drobna burżuazja 
tu Ludowego": Przemawiali b.| francuska z całego kraju dokona 
premjer Daladier, przywódca so-| wraz z robotnikami i chłopami 
cjalistów Leon Brun oraz komuni| marszu na Paryż. by wydrzeć no- 
sta Thorez. Wszyscy mówcy pod-; woczesnym feodalom ich potwor- 


siaj rano odezutó w Tokjo i Joko- 
ihamie dwa silna wstrząsy pod- 
ziemne, które jsdnak nie wyrzą- 
dziły żadnych szkód. Ośrodek trzę 
sienia ziemi znajduje się przy- 
puszczalnie w okolicach Katsurat 
w prefekturze Cziba. 


kreślali konieczność utworzenia ne przewileje. Nie cofnie się ona 
wspólnego frontu lewicowego w przed koniecznością ataku na kon 
całej Francji. Komunista Tho- trolę kredytów". 


Prasa prawicowa z „Ia Liber- 
te,, na czele, komentuje to oświad 
czenie Daladier'a, jako potwier- 
dzenie przypisywanega b. prem- 


jerowi przez część prasy ze miara 


zamachu stanu. - 


rez nakreślił program minimalny 
| frontu ludowego. Chodzi o obronę 
swobód politycznych związków za 
wodowych i t. p. 

| Daladier. który występował ja- 
ko przedstawiciel drobnej burżu- 


Pojedynek Chiappe - Godin 
o kandydowanie na przewodniczącego rady miejskiej 


PARYŻ, 29.6. (ATE). Dziś 
rano odbył się pojedynek pomię- 
dzy nowym przewodniczącym pa- 
ryskiej rady miejskiej, byłym pre- 
cktem policji paryskie; Chiappe, 
oraz byłym radcą u:iejskim i obec 
nym przewodniczącym paryskiej 
izby rachunkowej Pierre Go- 
din'em. Powodem pojedynku byl 
konflikt powstały wskutek posta- 


wienia kandydatury Chiappe na 
prezydenta paryskiej rady miej- 
skiej. Pojedynek stoczony został 
na pistolety. Doszło do czterokrot- 
nej wymiany strzałów. 

W ostatniej wymianie strzałów 
Godin został lekko ugodzony w u- 
do. Obaj przeciwnicy rozeszli się 
niepogodzeni. 


Str. 


„Starym zwyczajem 


Niemcy wzieły same...” 


Znamienna mowa Goebbelsa na Zlocie Nazich w Berlinie 


BERLIN, 29. 6. (PAT). Dzisiej 
sze manifestacje z okazji zlotu o- 
kręgowego partji narodowo - soc 
jalistycznej w Berlinie zgroma- 
dziły wielkie tłumy. Punktem kul 
minacyjnym uroczystości był 
wielki wiec w Pałacu Sportowym. 

Mowa min. Goehbelsa nosiła 
charakter polemiki z kołami mal- 
kontentów. W niezwykle ostrym 
tonie wystąpił minister przeciwko 
prasie zagranicznej cytując alar- 
my niektórych dzienników zagra- 
nicznych, że w Niemczech panu- 
je nastrój zniechęcenia i że zlot 
dzisiejszy zwołany został celem 
sparaliżowania grożącej rcwo- 
lucji. 

Przemawiając po raz drugi wo 
bec stutysięcznych tłumów w 
Tempelhofie, min. Gocbbels zwró 


Kongres eucharystyczny w Lublanie 
rozpoczął się Mszą św. celebrowaną 
przez ks. kard. Hlonda 


BIAŁOGRÓD, 29.6, (PAT). 

Drugi Kongres Eucharystyczny 

rozpoczał się dziś w Lublanie od 

uroczystego nabożeństwa. Mszę j 

św. celebrował legat papieski ks. 

€ kardynał. Hlond w  cbecności 

przedstawicieli 

ministra spraw 

| Roroszeca i ministra 
Wrbanicza, Bana 


RZYM, 29. 6. (PAT). Z Tripolisu 
odpłynął da Erytrei na okręcie „Cit- 
œ ta di Genova“ bataljon milicji libij- 
skiej wchodzący w skład dywizji „3 
stycznia“. Odjeżdżających żołnierzy 
żegnał marsz. Balbo. 
Z portu sardyńskiego Cagliari od- 
płynął na okręcie „Saturnia“ oddział 
artylerji polowej i piechoty, ralezą”' 


Oddział rosyjskich kozaków 


waiczył w wojnie z Boliwią 


aA. 
WaChdle żyje liezna, kilkadzie- 
sątatysięcy głów licząca kolonja 
Tnsyjska, złożona z emigrantów, 
którzy Po rewolucji bolszewie- 
kiej rozproszyli się po wszystkich 
| krajach świata. 
W przeciyieństwie do poloże- 
nia emigraniów w innych pań 
stwacr, los Rosjan zamieszkałych 
w Chile kształtuje się pomyślnie. 
Wielu z nich osiągnęło poważ- 
ne stanowiska, inni wywalczyli 
sobie znośne warunki bytu, 
Jeden z byłych uczonych rosyj- 
skich, prof. Borys Szacki jest dy- 
rektorem instyturu prawa między 
narodowego, istnejącego przy u- 
niwersytecie w Conception. Były 


-Rezolucje za gold-standartem 


uchwalił Kongres Międzynarodowej izby Handlcwej 


PARYŻ, 306. W dniu 29 bm. 
zakończyly się obrady Kongresu 
Międzynarodowej Izby  Ilandlo- 
wej. Ostatnie posiedzenie kongre- 
su poświęcone było Zreasumowa- 
niu prac poszczególnych komisy) 
wraz przemówieniog.. 

W końcu posiedzenia kongres 
przyjał _ rezolucje przedłożone 
przez komisje. Nħjważniejsze z 
= tych rezolucyj dotyczą zagadnień 
polityki monetarnej i handlowej. 

W jednej z nich Izba Hand'u 
Międzynarodowego cówiadcza, iż 
stabilizacja walut na poziomie 


we Senatu ogłasza zarządzenie, wy- 
„dane przez Senat i Radę portu, mają” 
"ce na celu stworzenie warunków, u- 
możliwiających utrzymanie ruchu i 
| handlu portowego w ramach przymu- 
sowej gospodarki dewizowej. 

firmy armatorskie, maklerskie, spe- 
dytorskie, drzewne, węglowe, zbożo- 
we, kolonjalne i inne, współdziałają- 
ce w handlu tranzytowym mogą, na 
podstawie odpowiednich wniosków, © 
trzymać pozwolenie na nicograniczo- 
_ mę dysponowanie dewizami, znajdują- 
cemi się w ich posiadaniu, lub uaby- 
= temi w przyszłości w wyniku  włas- 
= mych tranzakcyj handlowych, Banki i 
instytucje kredytowe, finansujące 
wspomniane działy handlu mogą rów- 
nież, na  podstawic odpowiednich 


8 
n 
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rządu w osobach | 
wewnętrznych ,wygłosił przemówienie w języku 

przemysłu |słowenskim i 
Drawy-Puca, |kom kongresu 
dowódcy dywizji Drawy gen. Ne-|Ojca Świętego. 


Włosi do Afryki 


Dalsze transporty wojsk 


Przymus dewizowy a gospodarka portowa 
Dalsze zarządzenia walutowe w Gdańsku 
GDANSK, 29. 6. PAT. Biuro praso-, wniosków, otrzymać pozwolenie ħa u 


cil się wyraźnie z aluzją do kó? 
niezadowolonych nacjonalistów 
starego autoramentu, nazywająć 
ich „patrjotami przy kuflu piwa“, 
za których „dobrodusznym dnie- 
tantyzmem“ kryją się elementy 
międzynarodowe. Ostrą admo- 
nicję zawierały słowa  niunistra 
pod adresem kościołów. Naróa 
niemiecki nie rozumie sporów, 
prowadzonych przez przedstawi- 
cieli kościołów — oświadczył mi- 
nister — a narodowi socjaliści 
pragną być pozytywnymi chrze- 
ścijanami, jak są pozytywnymi w 
polityce. Wypraszamy sobie wszel 
ką krytykę ze strony tych, którzy 
nie pracują z nami w ruchu par-| 
tyjnym. Niech nas pozostawią w | 
spokoju. i 
Minister dodał wkońcu kilka f 


dbikowicza oraz umów wiernych 
w liczbie około 100 tysięcy osób. 
Po nabożeństwie przewodniczący 
komitetu organizacyjnego kongre- 
su Gitko powitał w d.uższew prze- 
mówieniu legata. papieskiego. 

W odpowiedzi ks. kard. Hlond 


udzieli} uczestni- 
błogosławieństwa 


- 


cy do dywzji Sabauda. 

Parowiec „Leonardo da Vinici“ od- 
plynął z Neapolu z 8080 żołnierzami, 
100 oficerami i znacznemi zapasami 
materjału wojennego do Erytrei. 7 
Syrakuz wysłano do Afryki 1400 żoł- 
nierzy. W najbliższych dniach opu- 
ście ma Neapol 8 statków z trans- 
portami wojskowemi. 


generał kozaków, Iwan Pawiiczen 
ko utworzył w Chile oddział ko- 
zaków z którymi urządzał po ca- 
łym kraju propagandawe mbjaz- 
dy, aby uzyskać w ten sposób fun 
dusze na założenie kolonji kozac- 
kiej. 

Wo ostatnim czasie general 
gdzieś znikł z swymi kozakami. 
krążą wersje, że wojenny tempe 
rament poniósł go do dziewi- 
czych puszcz Chaco, gdzie rzcko- 
mo zbierał laury w walkach z Bo 
lwijczykami;: Kolonja Rosjan w 
Chile jest najlepiej sytuowaną z 
pośród wszystkich skupień emi- 
grantów rosyjskich na całym świe 
cie. 


walut, opartych na podstawie zło- 
ta jest krokiem do ostatecznej od 
budowy gospodarczej świata. Dla- 
tego też Izba nalega goraco, aby 
zainteresowane rządy natych- 
miast wszczęły niezbędne rozmo- 
wy, celem zawarcia i wprowadze- 
nia w życie ugody co do prowizo- 
rycznej stabilizacji, a to celem 
umożliwienia tym rządom wyda- 
nia w jaknajkrótszym czasie za- 
rządzeń, zdolnych do przystoso- 
wania polityki gospodarczej i fi- 
nansowej do stałego i trwałego 
funkcjonowania standartu złota. 


dzielanie kredytów w walutach ob- 
cych mocą własnej decyzji bez zagię- 
gania pozwoleń z centrali dewiz, 


GDAŃSK. 29, 6. PAT. Święta ban- 
kowe zd ia z początkiem 
czerwca zostaną z dniem 1 lipca znie 
sione. Wierzyciele wkładów beztermi 
nowych mogą zatem wkładami temi 
dysponować bez ograniczeń. Wymó- 
wienia wkładów terminowych dokona 
ne w miesiącach ostatnich, zyskują 
ważność dopiero z dniem | sierpnia 
b. r. Wkładami oszczędnoścowemi 
mogą ich właściciele dysponować tyl 
ko w sposób ograniczony, a mianow*- 
cie: dozwolone im jest podejmowanie 
w ciągu miesiąca bez wyp. wiedzenia 
maksymalnie 300 guldenów. 
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znamiennych uwag na temat służ 
bv wojskowej w Niemczech, pod- 
kreślając, że mylą się ci, którzy 
odwołują się do postanowień o- 
graniczających Niemey. Niemcy 
miały odwagę uczynić to, co by- 
o konieczne. Niemcy wystąpiły z 
Ligi Narodów, ponieważ nie cheia 
no przyznać im praw. c>% sta- 
rym zwyczajem. Niemcy uznały 
za stosowne wziąć sobie sami tc 
prawa. Świat szanuje tylko te 
państwa, które coś reprezentuja. 


kładne i wyrażne podawa 


ny adres poprzedni, 
zmiany adresu ni 


LÓDŹ 30.6. — W domu przy u- 
licy Rzgowskiej 49 od 6 lat miesz | 
ka posterunkowy 11 komisarjatu 
policji 48-letni Józef Stępień. 
Wraz z nim mieszka 45-1I. He- 
lena Kubiakowa i syn jej 18 letn} 
Henryk Kubiak. Pożycie Stępienia 
z Kubiakową nie należało do naj- 
lepszych. 

Przedwczoraj około godziny 
dwunastej wieczór Stępień wró- 


rozpoczął awanturę z Kubiakową. 
W trakcie kłótni rzucił się Ste- 
pień na nią i począł ją bić pięś- 
ciami i kopać. W tym czasie aku- 
rat wrócił do domu syn Kubiako- 
wej Henryk, który  pośpieszył 
matęc z pomocą. 


To doprowadziło do prawdzi- 


strzaly w kierunku Kubiuka. 


INOWROCŁAW. 30, 6. 
Inowrocławia przyjechał na wy- 
stępy cyrk Staniewskich. Pracow- 
nik cvrku, 24-letni Stefan Repet- 
to z pochodzenia Wloch. został u 


Pracy scenicznej 


Dziś w Teatrze Welkim  odbę- 
dzie sią uroczystość jubileuszu 
30-lecia pracy scenicznej Stefana 
Jaracza. Na widowisko złożą się 
fragmenty „Zemsty“, „„Turonia” i 
Rodziny“, w których jubilat uka- 
że się w rolach: Rejenta. Milezka, 
Szeli i Lekcickiego. 

Obok jubilata wystąpią Marja 


D teatrowi 


Przed wojną „Król“ był dosko- 

nałą satyrą na entuzjazm. z jakim 
republikańska Francja witała w 
swojej stolicy głowy ukoronowa- 
ne. Francja — mówi aktorka 
Marnix -- zgładziła własnego kró- 
la, jak męża, ale obcych królów 
kocha, jak kochanków. 
Dla nas cały ten firt z królem 
jest nieco egzotyczny. Dzieje się 
nam krzywda: królowie nas nie 
odwiedzają. Był kilką lat temu A- 
mannullach i od tego czasu nic. 
Nawet żaden „królik“ nie przyje- 
chał. Sądząc jednak z gorącego 
przyjęcia komedji Caiłlavet'a i 
Fleria, Warszawa chętnie obej- 
rzałaby na swych ulicach praw- 
dziwego króa. Trudno, żeby Ma- 
szyński wystarczył. 

Reakcje widzów na przedstawie 
niu „króla“ są zresztą ciekawsze 
i dają więcej do myślenia, niż sü- 
ma sztuka. Flers i Caillavet napi- 
sali dużo świetnych i do dnia dzi- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


QD ADMINISTRACJI 


Celem uniknięcia pomyłek w wysyłce naszego pis- 
ma, prosimy Szanownych Prenumeratorów o do- 


adresu należy oprócz nowego adresu podać dokład- 
gdyż w przeciwnym razie 


Zastrzelił syna 


stającego w obronie matki 


cił ze służby do domu i z miejsca; 


*|wej pasji Stępienia. Nagłym ru-|uvi. Przed 7 
chem wyjął rewolwer i oddał trzy |żoną usiłował ją również zastrze- 


bezpośredniej | ny, Po (ym wypadku żona opuści- 


Pierwsze dwie kule chybiły, 
trzecia oddana z 
bliskośej przeszyła  Kubiakowi ła 


Włoch w Inowrocławiu 


Pogryziony przez Iwa 


Dziś uroczystość 30-lecia 


słejszego świeżych komedyj. „kró-ą 


Skar 


wartości 30.000 


Nr, aeoe 


zlotych 


znaleźli bezrobotni 


KATOWICE, 30.6. Bezrobotni 
zatrudnieni chwitowo przy budo- 
wie drogi w Wielkich Piekarach, 
znaleźli żelazną skrzynię, zawie- 
rającą kilkaset złotych monet 
niemieckich z lat 1874 oraz 1901. 

Znałezioną skrzynią ze skar- 
bem, zaopiekowali się trzej bezro- 
botni, a mianowicie Henryk Piech, 
który wedlug zeznań Świadków, 
znosił monety w kieszeniach ma- 
rynarki do domu. niejaki Lebek, 
który przywłaszczył sobie kilka 
monet, a wreszcie sam dozorca ro 
ból drogowych, Wilhelm Szwarc 


nie adresów. Przy zmianie 


e będą załatwiane. 


„skroń. Widok 
„chłopca. padającego 
redniecił tylko Stępnia, który re- 
wolwer skierował w stronę Kubia 
kowej. Na szczęście w tej samej 
chwili otwarły się drzwi i na po- 
moc przybiegli zaalarmowani od- 
głosem strzałów sąsiedzi. 


zalanego Krwią 


na ziemie 


Stępienia udało się obezwlad- 
nić i oddać w ręce przybyłych ra 
miejsce funkcjonarjuszy 13 komi- 
sariatu policji. Do Kubiaka wez- 
wano natychmiast pogotowie, le- 
karz jednak stwierdził już tylko 
śmierć spowodowaną kulą rewol- 
werową. Zwłoki zabitego przewie- 
ziono do prosektorjum  miejskie- 


go. i 


Stęnień ma żonę i dorosle dzic- 
łaty podczas kłótni z 
lié, 
interweneji dzieci 


lecz zamiar ten zostal dzięki 
uniemożliwio- 


Stępnia. 


o kaszony w lewą rękę przez Iwa. 
Repettę przewieziono do szpita- 
la w Inowroclawiu, gdzie lekarze 
stwierdzili zatrucie krwi. 

Nieszczęśliwemu Włochowi gro 
zi amputacja reki. 


Stefana Jaracza 


taigi Mira Zimińska, Sta 
nisława Perzanowska, Halina Cie- 
szkowska, Marja Dąbrowska. Ju- 
lja Kossowska, Marja Zarębińska, 
Karol Renda, Jerzy Chodecki, Sta 
nisław Daniłowicz, 


Króli 
Komedja Caillaveť'a, Flersa 
w Teatrze Polskim 


ler, Juljusz LuszezewsKi, Stani- 
sław Sielański, oraz cały zespół 
Teatru Aklora. 

A , 

i Arćne'a 


la“ jednak trudno do nich zali- 
czyć, zanadto pachnie myszką. 
Cala ta mieszanka z egzotyczne- 
go monarchy, słynnej paryskiej 
aktorki i pióra socjalistycznego, 
nic nas nie obchodzi. Rozciągnięta 
na cztery długie akty historja po- 
dobna staję się nieznośną piłą. 
Od zupełnej nudy ratowaia 
świetna gra Mili Kamihń- 
škicji Zygmunta Chmie- 
lewskiego, kapitalnego mi 
nistra hemalu. Dobrze się rów- 
nież spisywałą reszta wykonaw- 
ców z Ro-manówną, Nako 
necznńą, Kreczmarem, 
Grabowskim, i Sambor- 
skim na czele. Zupełnie zato za- 
wiódł wykonawca roli tytułowej, 
Marjusz Maszyński. Man 
jera tego zdolnego artysty staje 
się coraz jaskrawsza i coraz bar- 
dziej irytująca. 
Anonimowy 
niedobry. 
Jerzy Andrzejewski. 


przekład bardzo 


Edmund Fid-, 


wszyscy z Piekar 
Szwarc zgłosił o znaszieniu 
skarbu policji w dniu 26 bm. i 


przyznał się, że zabrał jedynie 59 
mrk. w złocie, które wymieni w 
Banku Ludowym w Szarleju na 
polskie pieniądze i za uzyskaną 
gotówkę zakupił żywności dla ro- 


dziny. Według oświadczenia 
Szwarca, znaleziony skarb przed- 
stawiał wartość okolo 15.000 mrk. 
czyli około 80.000 złotych. Spra- 
wą tą zainteresowały się energicz 
nie władze policyjno - śledcze, 
dążące do odebrania bezrobotnym 
skarbu. 


Niesłychane sprofanowanie 
katolickiego Kościoła 


Polski i Gazeta 
Rybnicka”, dziennik wychodząc; 
w Rybniku. w numerze z dn. 29 
b. m. podaje wiadomość o niesły- 
chanym wypadku profanacji ko- 
ciola katolickiego przez żyda. 
Opis tego wprost nieprawdopo 
dobnego wypadku, przekraczają- 
cego wszelkie granice. cytujemy 
ze wspomnianej „Gazety Rybnie- 
kiej“: 

„Dowiadujemy się o rieslycha- 
nej profanacji starego kościoła, 
której dopuścił się nie kto inny, 
jak żyd, i to żyd, który dał już wię 
cej powodów do zgorszeń publicz- 
nych. Sprawa jest obecnie bada- 


„Sztandar 


na przez władze policyjne. Nam 
trudno oddać sposób dokonanej 
profanacji, Możemy tylko ogóln: - 
kowo podać, że żyd Maks Brauer 
z firmy „Wohle - Worth“ w na» 
wie kościoła starego razem z nam 
nicznaną kobietą dopuścił się nie 
slychanej profanacji świątyni ku 
tolickiej i tem samem obraził ca- 
łe społeczeństwo katolickie nasze 
go miasta. Oburzone do głębi spo 
łeczeństwo domaga się stczegóło- 
wego zbadania tej sprawy i ódda 
nia winowajcy pod sąd. Opinia 
publiczna domaga się surowego 
ukarania zwyrodnialca'*. 


Chory inwalida wojenny 


W rozpaczy podzalił łóżko 


KATOWICE. 30.6. Zamieszkaiy 
w Radlinie, w pow. rybniekim, in- 
walida górniczy, Piotr Langer, 
liczący 66 lat, z rozpaczy i bó!u, 
spowodowanego ganereną nóg. !e- 
żąc od dłuższego czasu obłożnie 
chory w łóżku, w dniu 27 bm. ra- 
ro podpalił siennik ze słomą, za- 


mierzając w ten sposób położyć 
kres życiu. 

lunger jednak, odniósłszy sze- 
reg lekkich poparzeń, wyskoczył 
nagle z łóżka i zaalarmował do- 
mowników, którzy ogień w miesz- 
kaniu ugasili, a chorego inwalide 
odstawili do szpitala powiatowe- 
go w Wodzisławiu, 


Kandydat B.B. na prezydenta Dąbrowy 
Postawił B.B. zarzut... partyjnictwa 


SOSNOWIEC, 806. Sprawa 
wyboru prezydenta m. Dąbrow* 
do tej pory nie postąpiła naprzód, 
natomiast wyszły najaw nowe 
szczególy związane z usunięciem 
dr. Piwowara z klubu BB. O przy 
czynie zerwania BB. z dr. Piwa- 
warem donosikómy już. informu- 
jąc, że była to odpowiedź BB. na 
zawarcie przez dr. Piwowara H- 
kładu wyborezego z PPS. Wsin- 
tek tego układu BR. głosowało na 
nosiedzeniu Rady Miejskiej prze- 
ciw własnemu kandydatowi. co 
spowodowało upadek kandydatury 
dr. Piwowara. Z drugiej strony 
żaden z kandydatów BB. nie mógł 
uzyskać większości głosów. także 
w końcu zapanowało powszechi: 2 
przekonanie, że prezydent miasta 
zostanie mianowany przez woje- 
wództwo. 

Ryło to zresztą po myśli radziee 
kiego klubu BB, który jedynie w 
ten sposób może uzyskać dogod- 
nego dla siebie prezydenta min- 
sta. Nominacja jednak uległa 


+ 


zwłoce. w związku ze zmianą na 
stanowisku wojewody krakow- 
skiego, tymczasem zaś okazuje 
się. że „usunięcie“ dr. Piwowara 
z BB. nie jest właściwie usunię:» 
ciem. Klub BB. dr. Piwowara t- 
sunął dopiero wówczas, gdy ten 
ogiosił list otwarty, zawiadamia 
jacy o jego wystąpieniu z BB i 
podający jako motyw tego kroku 
niezdolność tutejszego BB. do o- 
wacnej współpracy w Radzie Miej 
skiej z owółem radnych dla dobra 
j miasta. Tak więc były kandydal 
RB. na prezydenta postawił klu 
bowi RB zarzut... tvpowego par: 
tyjnictwa. s 

Nowy wojewoda krakowski be 
dzie się musiał naprzód w ciągu 
paru miesięcy zaznajomić z miej: 
scawą sytuacją i potem dopierc 
rozstrzygnie sprawę wyboru lub 
nominacji prezydenta m. Dabro- 
wy, przyczem krążą pogłoski, że 
klub radziecki BB, który ostatnio 
usegł rozłamowi, nie zdoła prze- 
forsować swoich życzeń w woje: 
wództwie. 


Pod łanem zboża odkopano 
ruiny kościoła sprzed 700 lat 


LWÓW 30.6. — Archeolog lwow 
ski dr. Pasternak dokonał w ub. 
tygodniu ciekawych odkryć na te 
renie gminy Pobereże koło Jezu- 
poja. Odkopano fundamenty ro- 
manńskiej rotundy kościelnej z cio 
sanego kamienia. Dotychczas od- 
kryto główną nawę. Część ołtarzo 
wa świątyni odkopana będzie w 
jesieni, gdy z pól, na których 


znajduje się świątynia, zebran: 
będzie zhoże. 

Wedle określenia towarzyszące- 
go dr. Pasternakowi archeologa 
d-ra Dranga, budowla pochodzi z 
XIII w. Wykopane fragmenty ka- 
mienne przywieziono do Muzeum 
gr. kat. Akademji duchownej we 
Lwowie. 


Cenne dokumenty królewskie 


znaleziono na kościelnym strychu 


KRAKÓW, 30.6. W  rumowi- 
skach i szpargałach na poddaszu 
kościoła parafjalnego w kobylan- 
ce pod Gorlicami, słynącego z cu- 
downego obrazu Pana Jezusa U- 
krzyżowanego, przywiezionego w 
XVI wieku przez Jana Wielopo|]- 
skiego z Rzymu, znaleziono wiele 
aktów kościelnych, a wśród nich 


dwa listy królewskie z r, 1640 i 
1044, wydane z kancelarji Włady” 
sława IV dka komisji specjalnej 
dla rozgraniczenia miejscowości 
Kobylanka j Libusza. Ną oby 
dwóch listach, podobnie jak i na 
wielu późniejszych dokumentach 
zachowały sie dobrze orvginalne 
pieczęcie. | 


Pożar w Kinie 
podczas wyświetlania filmu 


SOSNOWIEC, 30.6. W ub. 
czwartek o godz. 22 w kinie „Cza- 
ry“ w Czeladzi wybuchł groźny 
pożar, który na szczęście nie po- 
ciągnął ofiar w ludziach. Pożar 
powstał w kabinie fiwnowej, któ- 
ra w jednej chwili stanęła w pło- 
n.ieniach. 

Mechanik Józef Prit próbował 
ratować aparaturę, skutkiem cze- 
go odniósł dość poważne obraże- 
nia, i umieszczony został w 
ezpitalu. Ogień zniszczył taśmę 


filmową „Imperatora“, oraz apa- 
raturę dźwiękową, skutkiem cze- 
go właściciel p. Marek poniósł du- 
że straty. 

Pożar ugasiła miejscowa straż, 
przyczem na miejsce przybyła 
również straż z Piasków. Wśród 
publiczności powstała panika, jed» 
nak nikt z widzów» nie ucierpiai, 
ponieważ sala ma kilką wyjść. 


Dotąd nie zdołano stwierdzić 
przyczyny pożaru. 
e 
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Rozorywka wa! 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


wa Gdańska z Polską 


nie może sie odbywać naszym kosztem 


Stosunki między Polską a Gdań- 
skiem wobec coraz ostrzejszych 
zarządzeń dewizowych Gdańska, 
wyraźnie skierowanych przeciw 
naszym interesom, a z drugiej 
strony wobec rozbicia się roko- 
wań walutowych polsko - gdań- 
skich, są w tej chwili najważniej- 
szym problemem polityki aktual- 

cj. Toteż wiele uwagi poświęca 
im prasa, 

Kłopoty gdańskie 

W „Kurjerze Warszawskim“ w 
fachowym artykule, omawiającym 
tę sprawę, b. wiceprezes Banku 
Polskiego, p. Feliks Młynarski o- 
swiadcza, że: 

„nie potrzebujemy się martwić 
spowodu niechęci Gdańska do unifi- 
kacji walutowej. Chwila dzisiejsza z 
fachowego punktu widzenia byłaby 
zupełnie niewłaściwa. Cóżby oznacza 
ła unifikarja dzisiaj?  Oznaczałaby 
wzięcie sobie na głowę kłopotów 
gdańskich, t. zn. zarówno kwestji za- 
mrożonych wkładów bankowych, jak 
deficytu budżetowego... Kosztowało- 
by to dobrych kilkadziesiat miljo- 
nów... 

Istnieje jeszcze inna strona sytua- 
cji. Głośno się mówi i pisze, że tru- 
dności Gdańska wyniknęły w dużym 
stopniu z ułatwienia importu dla 
zbrojeń niemieskich przy pomocy de- 
wiz banków gdańskich. Likwidując 
dzisiaj w razie unifikacji trudności 
dewizowe Gdańska, likwidowalibyś- 
my pośrednio rachunki zbrojeniowe 
niemieckie. Byłaby to sytuacja 
wprost paradoklasna i można sobie 
wyobrazić, jak wyśmianoby nas po 
różnych kątach europejskich... 

Siłą naszej waluty i tajemnicą jej 
odporności jest jej izolacja. Łaziko- 
wate kapitały krótkoterminowe, jak 
je Niemcy nazywaja „vagabundieren 
de Goider*", zostawiają nas dotych- 
czas w spokoju i nie wciągają nasze- 
so rynku w obręb spekulacji dewizo- 
wej... Sytuacja jednak zmieniłaby 
się natychmiast w razie unifikacji. 
Banki gdańskie łącznie z bankami 
niemieckiemi mogłyby łatwo stwa- 
rzać sztuczne ruchy w naszym bilan- 
sie płatniczym. Izolacja, która jest 
dzisiaj naszą siłą, Skończyłaby się“. 

Z uwag tych wynika, że pomoc 
polska dla Gdańska w postaci uni- 
fikacji walutowej byłaby, wbrew 
temu, co onegdaj mówił p. Grei- 
ser, połączona z wielkiemi ze stro- 
nr Polski ofiarami. Musielibyśmy 
więc uzyskać ekwiwalent w zasad- 
niczej zmianie nastawienia Gdań- 
szczan do nas. Toteż słusznie p. 
Młynarski konkluduje, że: 


„„.kwestja walutowa polsko - gdań 


ska jest przedewszystkiem  kwestja „wać. 
Naprzód musi być roz- |kolejowych została już uregulowa 


polityczną. 
wiązany problemat współżycia poti- 
tycznego i unifikacja moralna. Dro- 
ga odwrotna bodzie zawsze wygia- 
dać, jak taniec od pieca". 


Spełniona przepowiednia 

W „Naszym Przeglądzie" p. Re- 
gnis przypomina ustąpienie przed 
rokiem p. Rauschninga z prezy- 
dentury senatu gdańskiego i jego 
tajemnicze okoliczności, które wy 
jaśniają się dopiero teraz, gd) 
wychodza na jaw szczegóły jego 
listu do prezydenta Volkstagu p. 
Wnucka z 19 listopada 1934. W li- 
ście tym p. Rauschning zwraca u- 
wagę na nadmierne wydatki, defi 
cyt budżetowy i fatalny stan bi- 
lansu płatniczego. którego ujem- 
ność wynosi miesięcznie trzy mi- 
ljony, tak, że należy się spodzie- 
wać, 

„„dż w ciągu mniej więcej 5 mie- 
sięcy nastąpi załamanie waluty gdań 
skiej“. 

Przepowiednia p. Rauschninga 
spełniła się z dokładnością co do 
miesiąca. 

Stanowisko Poiski 

„Gazeta Polska“ określa stano- 
wisko Polski w następujący spo- 
sób: 

„Z chwilą, gdy Gdańsk nie odpo- 
wiedział dobrą wolą na inicjatywę 
Rzadu Rzniitej — pozostaje nam je- 
dynie stwierdzenie, że podkreślił 


że — ponieważ sprawa opłat 


na rozporządzeniami z 28 czerwca 
— obecnie ukażą się analogiczne 
zarządzenia w dziedzinie celnej. 
które również wprowadzą pobie: 


ranie opłat w złotych zamiast w 
guldenach. Wreszcie zaś czyta 
my: 


„W swoim czasie czynniki gdań- 
skie starały się udowodnić, że budo- 
wa portu w Gdyni nic jest Polsce ze 
wzalędńw gospodarczych potrzebna, 
że jest jedynie polityczny wobec 
Gdańska szykaną. Jeśli ktokolwiek 
miał pod tym względem wątpliwości 
— pozbył się ich napewno w ciągu 
dni ostatnich". 


=. Mk % SE 


Wśród pism 


STANOWISKO ŁUDOWCÓW 


Omawiając zwołany do Warsz: 
wy za dwa tvgodnie (na niedzie- 
lę 14 lipca) kongres stronnictwa 
ludowego, „Piast” zwraca uwagę. 
że: ; 

„Sanacja zdążyła zdemoralizować 
wszystkie stronmctwa  Opozycylne 
wnieść w nie zarazki ciężkiei choro- 
by wewnętrznej. Nie ustrzegło to jej 
własnych Sszercgow przed grożną fer- 
mentacją wewnętrzną i załamaniem 
się jej ludzi”, 


Nowy zatarg w Ubezpieczalni 


Pomocnice lekarzy grożą strajkiem 


Ubezpieczalnia narzuca lekarzom rolę pracodawców 


Zasadniczą cechą reformy, któ- 
ra z dniem 1 lipca r. b. będzie 
wprowadzona w życie w łódzkiej 
ubezpieczalni społecznej, jest znie 
sienie t. zw. punktów lekarskich 
Lekarz musi wynająć lokal. po- 
nieść rzeczywiste koszta utrzyma 
nia go oraz koszta personalne, 
Stawia to lekarzy w zupełnie 
nowem położeniu. Z jednej strony 


będą oni pracownikami ubezpie- 
czalni społecznej, z drugiej zaś 
staną się pracodawcami higjeni- 


Cały wydział 


stek, bez których nie mogą sie o- 
bejść. 

Ubezpieczalnia społeczna nało- 
żyła na lekarzy domowych obo- 
wiązek zaangażowania tych hi- 
gienistek, które były dotychczas 
zatrudnione w ambulatorjach u- 
bezpieczalni. 

W związku z tem. higjenistki, 
ztzeszone w związku zawodowym, 
zwróciły się do lekarzy z postula- 
tem zawarcia umowy zbiorów” 
regulującej warunki płacy i pra- 


' brał łapówki 


W łódzkim zarządzie mieiskim 


usunięto wszystkich 


ŁÓDŹ, 30.6. W połowie roku 


przez to dobitnie swoją wyłączną od- |1953 po Łodzi rozpoczęły krążyć 


powiędzialność za trudności, jakie po 
wstają. Polsce pozostaje pełna swo- 
boda w obronie intersów swoich o- 
bywate'i oraz skarbu Państwa, któ- 
rych kosztem usiłuje Gdańsk rato- 
wać swoje pomyłki. I tu popełnia 
jeszcze jeden błąd zasadniczy; albo- 
wiem koszta poniesie — ponieść ma- 
si — ten. co się omylił". 

Artykuł „Gazety Polskiej'* pod- 
kreśla, że Gdańsk jako nasz po- 
średnik handlowy przestał być po- 
średnikiem lojalnym, wskutek cze 
KO 

„naraża się z konieczności na to, że 
cksport polski będzie musiał skicro- 
wać się na inną droge“. 

Oznacza to. że rosnąca w dwu 
latach ostatnich aktywna rola 
Gdańska w naszym handlu zagra- 
nicznym teraz się kończy. Nadto 
artykuł przypomina. że Gdańsk 
ponadto jest inkasentem pewnych 
należności skarbu polskiego: 


różne wersje 6 stosunkach, panu- 
jących w wydziaw budownictwa 
zarządu micjiskiego. Mówiono po: 
wszechnie, iż przedstawiane do 
zatwierdzenia plany i projekly bu- 
dowli wykonywane są przez oso- 
Ly nieuprawnione, a między inne- 
mi i przez urzędników tegoż wy- 


Gziału, którzy dzięki znajomo- 
ściom oraz lapówkom, uzyskują 
zatwierdzenie swych, projektów. 


Kiedy wersje te stawały się coraz 
uporczywsze, komisarz Wojewódz- 
ki polecił przeprowadzenie lustra 
cji. 

Lustrację taka przeprowadzono 
pewnego dnia w listopadzie, po 
zakończeniu urzędowania. Zbada- 
no wszystkie plany, jakie się w 


tym czasie w inspekcji budowla-; 


nej znajdowały Wyniki byty 
wprost rewelacyjne, stwierdzono 
bowiem. iż większość urzędników 
inspekcji wykonywała plany dla 


„Tnkasuje bowiem sumy należne za; osób postronnych. uzyskując pod- 


transporty kolejowe i odprawy cel- 


“u 


hii 


Ze słów teh można wniosko- 


B. Prezes Stow. Wolnomyślicieli 


Wstąpił do zakonu 


ŁÓDŹ, 30, 6. — Znany na tere 
nie tutejszym wolnomyślicel dr. 
Mierzyński, b. legjonista I-szej 
brygady, b. ordynarjusz szpitala 
św. Magdaleny, b. prezes socjali- 
stycznej Partji Pracy, oraz b. pre 
zes Stow. Wolnomyślicieli, autor 
skonfiskowanej w swoim czasie 
książki p. t. „Jak człowiek znalazł 


Boga", po nagłym wyjeździe z 
Łodzi wstąpił do klasztoru OO. 
Dominikanów, gdzie już ed prze- 
szło trzech miesięcy odbywa no- 
wiejat. Wiadomość wywolała ol- 
brzymie wrażenie z uwagi na to, 
że dr. Mierzyński stawał kilka- 
krotnie przed sądem oskarżony o 
b:uźnierstwo. 


Bezrobotni z Estonii 


Szukają w Polsce pracy 


BYDGOSZCZ 30.6. — Policja 
zatrzymała onegdaj dwu 20-let- 
nich młodzieńców, nie rozumie- 
jacych ani słowa po polsku. Po- 
e przypuszczano, że są to 
iacyś przemytnicy jednak skoro 
a się z nimi jakoś skomu- 


nikować, pokazali oni na mapie 
kraj, z którego pochodzą — E- 
stonję. 


Policja sprowadziła tlumacza i 
przy jego pomocy ustalono, że S4 


to dwaj bezrobotni estońscy. któ- 
rzy postunowili aż w Polsce szu- 
kać pracy. Nazywają sie oni 
Tiut Jonanes i Acxel Gatonas. 
De Gdyni przybyli „na gapę“ stat 
kiem „Esti Haut", poczem do Byd 
goszczy dostali się w pustych wa- 
gonach węglowych. 

Obecnie Sąd Grodzki wymierzy 
im Karę za nielegalne przekrocze- 
nie granicy, poczem odstawieni 
będą do Gdyni, 


Proces o obrazę Hitlera 
Skonfiskowane artykuły „Polonji“ 


KATOWICE, 30, 6. — W naj- 
bliższych dniach odbędzie się w 
tutejszym Sądzie Okręgowym pro 
ces katowickiej „Polonji”, której 
redaktor odpowiedzialny stanie 
przed Sądem oskarżony z art. 111, 

2 k. k, przewidującego karę za 
zniewagę „osoby naczcinika albo 
uwierzytelnionego w Państwie 


lazly się artykuły pod takiemi ty- 
tulami, jak: „Wszechwładny Hit- 
ler“, „Cień Średniowiecza”, „Ca- 
rin Goering“, „Więcej poczucia 
godności“, „Spadanie w otchłań 
barbarzyństwa”. Artykuły te, jak 
tównież kilka karykatur politycz- 
nych. zostały skonfiskowane, po- 
nicważ dopatrzono sie w nich o- 


Folskiem dyplomatycznego przed|brazy kanclerza Hitlera. W wyni 


stawiciela obcego Państwa“ 
czyną sprawy jest zamieszczenie 
przez „Polonję” kilkunastu arty- 
kułów, wśród których m. in. zna- 


. Przy 


ku konfiskat miała odbyć się spra 
wa przed sądem grodzkim, jed- 


„nak sąd grodzki sprawę .Polonji“ 


przekazał Sądowi Okrecowemu. 


pis od znajomego architekta. By- 
ło to wyraźne pogwałcenie przepi* 
sów służbowych, które zabraniają 
tego rodzaju pobocznego zajęcia. 
W wyniku lustracji caly niemal 
persone! wydziału budownictwa 
został bądź to zwolniany, badź 
przeniesiony na emeryturę, poza: 
tem liczne dochodzenia dyscypli- 
narne. 

Kiedy już sprawa tych nađu- 
Żyć była zakończona, zgłosił się 
jeden ze zwolnionych urzędników. 
niejaki Józef Kluka, oeskarżajac 
eksperta, Kazimierza  Strzopę. 
który się do wykrycia nadużyć 
walnie przyczynił, o pobieranie 
łapówek od interesantów. Strzo- 
pa pełnił funkcje sekretarza wy- 
działu i w zakres jego czynności 
wchodziło przyjmowanie zatwier- 
dzenia planów budowlanych, 
sprawdzanie ich ważności, pobie- 
ranie należnych opłat, a następ- 
nie przesyłanie ich do zatwierdze- 
nia przez radę budowwną. Wy- 
nagrodzenie od petentów przyjmo- 
wał Strzopa. nie gardził też za- 
proszeniami na sute przyjecia. 


urzędników wydziału 

W dniu, w którym Strzopa sta- 
nął przed sądem, do winy się nie 
przyznał, twierdząc, iż całe œ 
skarżenie spowodowane jest chę- 
cią zemsty ze strony tych, których 
nadużycia zostały, dzięki niemu, 
wykryte. Sąd przesłuchał około 20 
świadków, którzy potwierdzili zą- 
rzuty oskarżenia. Po naradzie sąd 
skazał Strzopę na 10 miesięcy 
więzienia, a na zasadzie amnestii 
zmniejszył mu karę do 8 miesięcy. 


cy. Projekt umowy  hugjenistki 
przesłały związkowi lekarzy, któ- 
ry jednak odmówił uwzględnienia 
postulatów higjenistek, wyjaśnia- 
jac, że lekarze pragną pozostać 
w roli pracowników ubezpiecza]- 
ni, a nie pracodawców. 

Na propozycję zawarcia umo- 
wy zbiorowej znaczna część leka- 
rzy odpowiedziała zaangażowa- 
niem V'e'anigtek prywatnych. U- 
hernieczalnia dowiedziawszy się 
o tem, zabroniła szkolenia no- 
wych „higjerizicu* na terenie 
swoich zakładów, wzgl. na terenie 
nowych gabinetów, wychodząc z 
założenia, że będą one znacznie 
gorzej pracowały, aniżeli zawodo 
we hięjenistki, posiadające długo 
letnią praktykę w ubezpieczalni. 

Jak zostanie zlikwidowany ten 
osobliwy zatarg — niewiadomo. 
Narazie stare higjenistki odmówi 
ły podpisania z lekarzami prowi- 
zorycznych. jednomiesięcznych 
kontraktów. oświadczając, że 
przez pierwszych 7 dni. począw- 
szy od dnia wprowadzenia refor- 
my, pracować będą normalnie, nie 
zależnie od podpisania umowy. 
Gdyby jednak nie doszło do poro- 
zumienia — porzucą pracę. 


EEEE E X WO EE CZE O WOP OWA 


Aresztowanie 


narodowców 


w Starogardzie . 


STAROGARD, 30. 6. — W Sta- 
rogardzie dokonano nowych aresz 
tlowań w związku z dorocznym 
jarmarkiem. jaki odbył się w śro- 
dę ub. tygodnia, w czasie które- 
go władze bezpieczeństwa obawia 
ly sie zajść. Aresztowano 4 naro- 
dowców: Alfonsa Wyczyńskiego, 


starogardzkiego korespondenta 
„Pielgrzyma” z Pelplina, Stefana 
Zbyliekiego. Edmunda Szulca, Bo 
lesława Kiełbasińskiego, oraz Ja- 
na Peplińskiego, Józefa” Killaza, 
Alfonsa Płotkę i Jana Karbow- 
skiego. Wszyscy są stałvmi miesz 
kańcami Starogardu, 


8 miljonów żołnierzy wielkiej wojny 


spotka się 

Międzysojuszni- 
cza federacja b. kombatantów, 
grupująca w swych sckcjach na: 
rodowych 8 miijonów b. komba- 
tantów z Belgji, Stanów Zjednce| 
czonych, Francji, Wielkiej mk 
tanji. Włoch, Polski, Grecji. Por- 
tugalji. Rumunji. „1 ry JE" 


PARYŻ, 30.6. 
i Jugosławji, ogłosiła komunikat | 
iż w dniu 1 lipca spotkają się w 
o O ORO" 

Kieł mamuta 

wykopano w Grodnie 

GRODNO, 30. 6. — Plan prac 
kanalizacyjnych projektowany na 
okres tegoroczny, realizowany 
jest w szybkiem tempie. W czasie 
dokonywania robót kanalizacyj- 
nych wykopano szkielet ludzki, 
znajdujący się na glębokości ok. 
30 cm., aw głębokim pokładzie 


zwiru przy ul. Witoldowci znale- 
ziono częsć kła mamuta. 


Tylko 60 dni można chodzić 
W sowieckich butach 


RYGA, 30.6. (ATE). — Według 


doniesień z Moskwy, 
dziennika „Wieczerniaja Mo- 
skwa' zarganizowała interesują- 


cy konkurs wytrzymałości obuwia 


sowieckiego. Ośmiu szewców s80- 
wieckich udało się pieszę z Mo- 
skwy do Leningradu, e gk cą 
odległość 735 km. w 17 d 


Morderca 


przewieziony 


Do więzienia dla wieźniów bez- 
terminowych na Św. Krzyżu prze 
wieziony został Gabryel Czechu- 
ra, który dzięki wypadkowi unik- 
nął kary śmierci za zamordowa- 
nie kierownika Sadu w Tarnobrze 
gu ś. p. sędziego Krzosa. 


Jak wiadomo Czechura został 


Podczas tego marszu jedna pa- 


redakcja lra obuwia zniszczyła się już po 


przebyciu 100 km. Następne dwie 
po 200 km. Tylko dwie pary obu- 
wia wytrzymały cała trasę. Pismo 
zaznacza, że po przeliczeniu prze- 
ciętna norma wytrzymałości obu- 
wia sowieckiego wynosi od 60 do 
80 dni. 


sedziego 


na Św. Krzyż 


ułaskawiony dopiero na skutek 
powtórnej prosby, gdyż zasłabł w 
czasie wykonywania egzekucji 
przez kata Brauna. 

Na św. Krzyżu odbywać będzie 
Czechura karę więzienia dożywot 
niego. 


w Paryżu 


Paryżu po raz pierwszy przedsta- 
wiciele b. kombatantów wszyst- 
kich krajów. które brały udział w 
t wielkiej wojnie. 


Powództwo cywilne 
w aferze Państ. Fabr. Tel. 


Na ostatniem posiedzeniu gos- 

podarczem wydziału  VIII-karne- 
go Sadu Okręgowego w Warsza- 
wie rozpatrywane było powódz- 
two cywilne wniesione przez peł- 
nomocników Państwowej Fabry- 
ki Telefonów w związku z pro- 
cesem w głośnej aferze b. dyrek- 
torów tej wytwórni z inż. Łopu- 
szańskim i Jędrzejowskim na cze 
le. 
Sąd Okręgowy postanowił dopuś- 
cić powództwo w wysokości 
350.000 złotych. co stanowić ma 
rekompensatę poniesionych przez 
Skarb Państwa wskutek machi- 
nacji oskarżonych. 


„Wilczy bilet" 


Ministerstwo Oświaty ogłosiio 
komunikat o wydaleniu ze szkoły 
ucznia klasy VIII gimnazjum pań 
siwowego z ruskim językiem wy- 
kladowyvm w Stanisławowie, Grze 
gorza Jakimiczko. Jakimiczko nie 
może być przyjęty do żadnej ze 
szkół w Polsce. 


Zmiana nazwy 
Min. Opieki Społecznej 


W najbliższym czasie ma być 
zdecydowana zmiana nazwy Mini 
sterstwa Opieki Społecznej na: 
„Ministerstwo Spraw Społecz- 


nych”. Możliwe także, że, będzie 
przywrócona dawna nazwa: „Mi- 
nisterstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecznych". 


ER JE «a o KE BETA". EE R = 05 a DE R (A HUA 3 W o — z Z 0: 


pisze o chwili obecnej: 

„Jest ostarnia chwila, by ratować 
honor polskiego ludu, przekreślić sto- 
kroć przeklęty blichtr mandatu posel- 
skiego, nie mającego zresztą w tej 
chwili me wspólnego z mandatem wol 
nego trybuna ludowego i jąć się wiel 
kiej zorganizow anej pracy nad wzmoc 
nieniem spoistości ludowej organiza- 
cli politycznej i gospodarczej przy za- 
chowaniu pełnej niezależności. 

Owa niezależność, oto główna kwe 
stja polityki w tej chwili, "Wielu ludzi 
opanował szkodliwy owczy pęd opor- 
tunistyczny, właśnie w chwili, gdy 
ciężkie wsirząsy w obozie sanacyj= 
nym nakazują rezerwę, karność i po- 
trzebę przetrwania za wszelką cenę. 
Lud polski ma wytkniętą drogę, ma- 
my nadzieję, że Kongres stanie moc- 
no w jej obronie i nie dopuści do wy 
paczenia linji polityki ludowej przez 
zarażone oportunizmem chore komór- 
ki w maszynie organizacyjnej”. 


Ponieważ zaś trzeba zarazem 
także „wskazać cel“, przeto: 
„Kongres Stronnictwa nie može 


się rozejść, by nie wypowiedzieć 
jasno i dobitnie, że: 


„I) niema kompromisu z tymi, któ- 
rzy odepchnęli lud od państwa i do- 
puścili do odżycia wszelkiego rodza- 
ju wstecznictwa, zwłaszcza znaczema 
obszarmków; 

2) że Śkoniiłeówo Ludowe oświad- 
cza się przeciwko ustrojowi kapifali- 
strycznemu j użyje zorganizowanej si- 
ły ludu polskiego, by w panstwie za- 
prowadzona została gospodarka pla- 
nowa, ale przy jaknajmniejszej” inge- 
rencji państwa, oparta o samorządy 
gospodarcze i spółdzielczość; 

3) że ponad tę niezgłębioną nędzę 
w nastrojach ludu polskiego przebija 
się kwestja wolności, los przodowni- 
ków polskiego ludu, b. więżniów brze 
skich j uwięzionych działaczy, że lud 
polski pragnie widzieć pośród siebie 
przy twórczej pracy Wincentego Wi- 
tosa, Liebermana, dra Kiefnika, Ba- 
gińskiego i Pragiera, że pragnie, by 
wszystkim b. więzniom brzeskim Pim. 
wrócono prawa i godności”, 


PRZYKŁAD JUGOSŁAWJI 


Analogje miedzy sytuacją w 
Polsce i w Jugosławji, które się 
w dobie ostatniej narzucały ma- 
chinalnie publicystyce polskiej, 
znajdując także oddźwięk w dy- 
skusji sejmowej (mowa pos. St. 
Strońskiego), skłoniły „Czas“ do 
zapisania artykułu, w którym stą 


. a . i . . || 
ra się wykazać, że „żadnej istot- 


rej analogji niema“, a to z czte- 
rech powodów. 

* Pierwszym jest, że kryzys ju- 
gosłowiański powstał wskutek 
różnie narodowościowych, a pol- 
ski 

„wskutek różnie partyjnych nie po- 
siadających żadnego uzasadnienia spo 
łecznego”. 

Różnica druga polega na tem, 
że w Serbji chodzi o „znormalizo 
wanie współżycia między Serba- 
mi a innemi narodami Jugo,- 
sławji, gdy trmczasem 

„Walka obozu rządzącego w. Pol- 
sce 7 opozycją to nie jest wałka z po- 
ważnym odłamem społeczeństwa, lecz 
tylko walka z kilkudziesięciu leadera- 
mi partyjnymi”, 

Po trzecie, bojkot parlamentu 
w Jugosławji „groziłby znacznem 
wzmożeniem prądów  odśrodko- 
wych“, natomiast. 

„Bojkot wyborów przez opozycję 
w Polsce grozi conajwyżej próbą mą- 
cenia opinii”. 

Wreszcie zaś, opozycja jugo- 
siowiańska uznaje autorytet re- 
gencji, a opozycja polska — „nie 
chce uznać nawet głowy państwa, 
nie bierze udziału w uroczystości 
zaprzysiężenia Prezydenta Rzeczy 
pospolitej", wobec czego 

„Rozmowy Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z  przedstawicielami dzistej- 
szej opozycji trudne są do pomyśle- 
ma”. 

Argumenty „Czasu“ nadają się 
do kontrpolemiki, którą też za- 
pewne wywołaja. nadto jednak 
nie wyczerpują jeszcze całej spra 
wy. Sa bowiem i dalsze różnice, a 
mianowicie: 
Aleksandra upły nęła już 9 miesię 
cy, a od śmierci marsz. Piłsud- 
skiego niecałe dwa, — że w Ju- 


| 
14 


że od śmierci Króla 


» 


gosławji zakończył się obecnie 6- 


letni okres usunięcia stronnictw 
politycznych od wszelkiego udzia 
łu w życiu politycznem i zakoń- 


czył właśnie obecnym zwrotem, w 
Polsce zaś okres ten ma się do | 


piero rozpocząć — i wreszcie, 
eksperyment likwidacji 
nictw był w Jugosławji do 
ny w roku 1929 pod autory 
Króla Aleksandra. w Polsce zaś 
jest przeprowadzony już bez tego 
wielkiego autorytetu, 
Marszałek Piłsudski. 

Czy zatem stosunki polskie na- 
dają się do analogji z jugosło- 
wiafrskemi, a przedewszystkiem 
— czy do tej analogji dojrzały, 
pokaże dopiero dalszy rozwój 
życia. Narazie są one tylko cieka 
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wą ilustracją pewnych przyszłych gi 
możliwości i przedwczesne było- 


+; 


by już teraz orzekać, czy te mo- 
gą i u nas nastąpić, czy też są — 


«l 


tak jak to twierdzi „Czas“ — cał- i 
s 


kowicie wykluczone. 


i 


kalo 70-civ. W bramie domu Nowo- 


mardyńska 36), 


<= Str. 4 


Udreki komunikacyjne | 


na linii Warszawa--Radom 


Od jednego z Czytelników o- 
trzymujemy znamienny list o bra- 
kach komunikacyjnych na linji 
Warszawa — Radom. 

Pomimo dwukrotnej wzmianki w 
ABC - Nowinach na temat opóźnień 
paciągów na linji Rzdomskiej, sytua- 
cja wcale się nie poprawja i dlatego 
prosze o łaskawe umieszczenie jesz- 
cze i tych kilku uwag. a może cho- 
ciaż jakaś cząstka naszych żalów 
trafi do przybytku którego dewizą 
winna być szybkość, a przedewszyst- 
kiem punktualność. 

4 więc: 

1) W bieżącym miesiącu (czerwiec 
1235 r.) pociąg nr. 112 nie przyszedł 
ani razu do Warszawy zgodnie z roz: 
kładem, późniąc się o 30 do 45 min, 
a w dn. 3 i 18 a blisko 2 godz. 

2) Obsługa pociągów, a czasem 
nawet i personel stacyj niema pojęcia 
o tem w których pociągach przysłu- 
guje taryfa podmiejska, 

Bo też na ogromną ilość pociągów 
(eztery na dobe w każdą stronę) tyl- 
ko w trzech jest taryfa podmiejska, 
a czwarty służy jakby do wprowadza- 
nia w błąd personelu i narażania na 
nieporozumienia i koszt pasażerów. 
O i 

LIPTEC SŁOŃCE 


wschós | zachór 
ŻĘ |. oz 


3—19 | 19--59 
KSIĘŻYC 
wschód | zachód 


3-36 | 20-34 
Di. dniaj Ubyło 


16—4 | 0—5 


PONTEDZIAŁEK 


Dziś Najśw. Krwi Jezusa 
Jütro Y N.M. P. 
C E | o 


Słonecznie — dość ciepło 


W całej Polsce utrzymywała się 
wczoraj naogół pogoda przew ażnie 
wa, miejscami z przelotnym 
eszczem. Napływ chłodniejszych 
mas powietrza polarno - morskiego, 
prócz przelotnych deszczów i wzrostu 
zachmurzenia, spowodował również 
spadek temperatury, na całym obsza- 
rze kraju. O godz. 14- -ej termometr 
wskazywał 14 st. w yżej zera — w 
Kielcach. 15 st. w Lublinie, w Bsześ- 
c&u nad Bugiem i w Mławie, 16 st. w 
Warszawie, Łodzi, Zakopanem, Rarło /i 
miu i Toruniu, 17 st. we Lwowie, Piń 
sku. Pucku i Suwałkach, 18 st. w Poł 
znaniu, Ki rakowie, Łuku . i Katowi- 
eact:, 19 st. w Kaliszu, 20 st. w Dzie- 
wieniszkach, 21 w Wilnie i Cieszynie. 

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia dzisiejszego: Pogoda 
sloneczna o wiekszem zachmurzeni: 
z zanikajaceni przelotnemi deszcza- 
mi na Polesiu i w Małopolsce Wacho- 
dniej. Dość ciepło. Słabe wiatry pôi- 
recno - zachodnie i zachodnie. 

Wypadki i 

Zagadkowe zgony. Na Krak.-Przed 
mieńściu, przed gmachem „Hotelu Eu- 
ropejskiego", znaleziono nieprzytom 
nezo 55- letniego Ludwika Osowiec- 

f 

stości ku czci Najczystszego Serc i 
Jezusowego, w ub. piątek wieczorem, 
ło nagle i straciło przytomność, 

5 kobiet: 16-ietnia Kazimiera Górec- | 
ka (Pańska 31), 45-letnin Marja Sko 
wrońska (Srebrna 14). 16-letnia Zo. 


"ago, czapnika, bez pracy (Nowe 
Miasto 7). Lekarz stwierdził zgon z 
tja Winkówna (pl. Grzybowski 1),) 
letnia Marja Olszewska (Ciepła ' 


przyczyny nieustalonej. W Szczęśli- 
wiecach (pod Włochami), zmarł nagie 


tegnies z nieustalonej przyczyny, 
68-letni Franciszek Bursa, robotnik 
(zam. tamże). 

Zamachy samobójcze. Przy ul. 


Chełmskiej 21, otruła się sublimatem 
lobista nieznanego nazwiska, lat o- 


gradzka 15, otruł sie kwasem octo- 
wym 24-letni Wacław Świder, tokarz 
Metalowy (Targówek), który był 
jany. Wreszcie w bramie domu ul. 
e 14, w zamiarze samobój 
czym, zadała sobie ostrem narzę 
dziem 2 rany cięte lewego przedra- 
mienia 28-letnia Marja Norborczków 
na (Grzybowska 18), krawczyni. 
Przy ul. Brzozowej 20, w zamiarze 
samobójczym zadała sobie ostrem na- 
tg rany cięte obu dłoni, 19-let- 
Halina Żórawska,  robotnica, 
(zam. tamże). 

Ofiary bójck i napadów. W ciągu no 
cy piątkowej i soboty, ofiarami bójek 
i napadów padło szereg osób. Są to: 
Gustaw Grochowina, szewc (Nowoli- 
pie 67), Leonard Stańczyk, szerczo- 
wiec W. P. (Tańska 104), Bronisła- 
wa Wyszyńska, krawcowa (Kroch- 
malna 90,) meżczyzna nieznanego 
ażwiska, lat okolo 50-ciu, Stani- 
waw Maciaszczyk, murarz (Brzeska 
Henryk Ofiara, bez pracy (Klek- 
51), Władysław Baltros, robot 
k, (żelazna 82), Czesław Czermiń.- 
piekarz (Twarda 59), Waeław 
| - R. Agiq artysta malarz  (Ber- 
Zofja Krajewska, 
przy mężu (Jelonki) | Aleksandra 
Góral. robotnica (Spokojna 11). W 
ribnych punktach miasta doszło do 
rozpraw nożowych, których ofiarami 

palio „kilka osób. Są to: Ignacy Gra- 
berii, rzeźnik (Czerniakowska 148), 
Fdwasd Osiecki, robotnik (Dzika 7), 
władysław Frajer, robotnik (Wik: 
wrska 8). 

„Zbiorowe omdlenie podczas proce 
si Na Rynku Starego Miasta, pod» 
czas procesji, na zakończenie uroczy- 


l trasy linji „2”, 
| | świata skręci 


Ee ABC — NOWINY 


W ostatnich czasach zmniejszy 
ła się znacznie liczba hodowa- 
nych, zwłaszcza w Warszawie, 
psćw. Jest to wynikiem wysokich 
podatków od psów oraz przepi- 
sów, ograniczających w znacznym 
stopniu możność wyprowadzania 
psa na ulicę. Przymnsowe smycze 
i kagańce, zakaz wprowadzania 


3) Urzędowy rozkład jazdy węzła 
Warszawskiego nic zawiera wcale ru- 
bryki poświęconej linji radomskiej, 
a to z tego powodu, że linja ta od sa- 
mych granic Warszawy należy do 
dyrekcji radomskiej. Mam wrażenie 
że dzięki temu właśnie powstało za- 
niedbanie tej, poważnej i pożądanie 
zbudowanej, linji, już od chwili jej 
uruchomienia, przez co nagania się |psów do wielu parków i ogrodów 
pasażerów kolejce wąskotorowej i ha | oraz do lokalów publicznych — 
muje rozwój osiedli podmiejskich na! wszystko to w znacznym stopniu 
odcinku Warszawa — Warką. utrudnia hodowlę psa. 


CODZIENNE 


Coraz mniej psów w Warszawie 
wskutek wprowadzenia podatków 


Hodowla 
konieczna 


psów rasowych jest 
z punktu widzenia 0- 
brony kraju. Zwrócono na to już 
dawno uwagę zagranicą, gdzie 
istnieją specjalne rasy psów, któ- 
re podczas wojny ©degrały po- 
ważną rolę w ratownictwie, w 
przesyłaniu korespondencji t. t. p 
Wobec tego zwalennicy hodowli 
psów zamierzają interwenjować w 
tej sprawic u wladz, wierząc, ż 
ograniczenia w hodowli psów sę 
da wreszcie zniesione. 


Dziś wchodzą w | tran 


z 


zł 


Zmiany w Komunii 


Skasowanie linii 8. 


Z dniem dzisiejszym wchodzi | Bródnem i zastąpi linie „8” od roga 
w życie nowy rozkład jazdy |"! Królewskiej i Granicznej do ul, 
e dw * A Opaczewskiej 3,8 km.), 
tramwajami. Zmiany te są bardzo 


LINJA „8” 


istotne dla mieszkańców stolicy. i WO 4. 
zostaje skasowana. Od śródmieścia 


Zmiany dotyczą zarówno komuni- w dwa (OG ij (od rogu ul. Królew- 


kacji dziennej, jak i nocnej. skiej i Granicznej) daje się połączenie 
Babice, Marymont i Bielany o- | przez tinje „2” z Powazkami (cmem 


*rzymają komunikację nocną | tarz). a przez linje „6” z Ochatą (0- 
przez uruchomienie na jeden, PACZEWSKA). 
kurs wozów linji „30* do Mary- LINIA „11” 


Od Marszaikowskiej skierowana z0- 
stanie przez Złotą i Żelazną do 
Chlodnej (dotychczas przez Al, Jero- 
zolimskie, Towarowa i Wolska) 
dalej bez zmian, 

Skierowanie linji przez Złota i Że- 


montu i Bielan oraz linji .,20* —- 
do Babic. 

Godziny przejazdu wozów noc- 
nych przez Pl. Teatralny ustalo- 


no: 
Dach Dzień lazną zostało podyktowane przectąże- 
powsz świątecz niem wozów linji „0” i koniecznością 
Świ ZEN O | wzmożenia ruchu na tej trasie, 
dor Gz 1. s ku. 0.00 . kę Zgęszczenie rucha linji „0” nia jest 
do Marymontu 011 0,21 |wskazans wcbsc słabej frekwencji na 
do Babie 0,00 0.17  |pozostałych odcinkach tej trasy, Po- 
W komunikacji dziennej będa |Ciągi linji „II” kursować będą z woza 
przeprowadzone następujące | Ti przyczepnemi przez cały dzień. 
zmiany: 
LINJA „2” 
Połączenie ul. Czerniakowskicj z 
Dw. Głownym raz AL [erozohiu- 


skich i ul, Marszałkowskiej z cmenta- 
rzem na Powązkach przez zmřanę 

która od Nowego- 
w At |arozclimsiae i 
ul, Marszałkowska do Królewskiej 


Wielka, firma niemiecka, która 
lowe w wielu miastach Rzeszy, 
(dotychczas N.-Świat, Krak. Przed- | stara się obecnie o koncesję na 
mieście zr rg) hads 4 ah zbudowanie w Warszawie olbrzy- 
póidzie ul. Zamchofa i Dziką do Jimi kapieliska ise 
bramy cmentarza powązkowskiego = aP yk basenem. s 
(uotychczas Zamenhola, Muranowską |Picliska takie istnieją już we 
wszystkich miastach na zacho- 


i Sierakowska do Dw. Gdanskiego;. 
Pozostała trasa bez Zmian. dzie, sęczególnie zaś znane są ba- 


, A ka a RP. seny kąpielowe w Wiedniu | >0n- 
wałek "38 km.) „aj. ji dynie. Firma niemiecka zamierza 
i LINJA „6” o wybudować ogromny basen wraz 


Będzie przedłużona z Pl. Narutowi- 
cza do ul. Opaczewskiej, przejdzie 
od Srebrnej przez ul. Twarda do Kró 
lewskiej (zamiast przez Złota i Mar- 
szałkowska) i dalej bez zmian, dają: 


dogodniejsze połączenie Ochoty Z)  Pertraktacje pomiędzy zarządem 
kolejek dojazdowych a zarządem miej 

TA skim m. st. Warszawy dobiegły koń- 
bradzieże ca w sprawie dobrowolnego wykona- 


nia wyroku Sądu Apelacyinego. W 
związku z tem zostanie uregulowa- 
na również sprawa kolejki grójeckiej 
na ul. Puławskiej, która nie była ob 
jęta wyrokiem. 

Koncesja państwowa kolejek dojaz 
dowych ulega również zmianom, 
wprowadzonym przez ministerjum 
komunikacji. Zmotoryzowanie ruchu 
osobowego na kolejkach nastąpi stop 


28) i 16-letnfa Stanisława Potkow- 
ska (Łucka 9), Lekarz stwierdził ^- 
mdłenie wskutek przemęczenia i na- 
(tłoku. 

Wypadki tramwajowe. Na pl. Wil- 
sona (na Żoliborzu), wypadł z tram- 
waju konduktor, 34-letni Zygmunt 
Aleksander (Targówek), odnosząc 
ranę tłuczonę głowy. Na rogu ul. 9- 
kopowej i Gęsiej, 38-letni Aleksander 
Kawka, robotnik (Okopowa 46), 
wyskoczył z tramwaju i doznał skrę- 
cenia lewego stawu skokowego. 
Przed domem Powązkowska 15, szli- 
fierz, 40-letni Władysław Natkowski, 
(Okopowa 36), wyskakując 2 tram- 
waju linji „8“, zwichnął lewy bark i 
potłukł się ogółnie. 

Wypadek samochodowy. Na rogu 
ul. Chmielnej i Wielkiej, został po- 
trącony przez taksówkę 25-letni Tad- 


pożar w Falenicy przy ul. Wiślanej 
14, w willi |-piętrowej drewnianej, na 


ward Skoczylas elektrotechnik |;  . š w A ) 
(Skierniewice), odnosząc ranę tłuczo- | eż3cej do Krampitza. Ogień wynikty 
ną głowy. prawdopodobnie wskutek  zaprósze- 

Przygnieciony szafą. Przy ul. { nia, lub wadliwie urządzonego komi- 


Smolnej 17, podczas przenoszenia sza 
fy, przygnieciony: został 40-letni A- 
leksander Pakuła, woźny (Siewierska 
1)..który uległ złamaniu prawci ręki. 

Uderzony deską. Przy ul. Tamka 
16, podczas robót przy budowie do- 
mu, spadła z rusztowania ka na 
robotnika, 49/letniego Jakóba Troja- 
nowskiego (Górczewska 31). Lekarz 
stwierdził potłuczenie głowy ze zła- 
mariem podstawy czaszki. 

Zaczadzenie. Przy ul, Wilczej GQ, 
wydzielał się z piecyka żelaznego tle 
nek węgla, którym zatruł sie 45-Ittni 
Władysław Myszkowski, *ożny (Pod 
chorążych 17). 

Starcie samochodu z wozem. Na ul. 


na, ukazał się początkowo na podda- 
SZU. 


x EE R DUAL m wma i. IMMO WININRZ A 


Na miejsce przybyła miejscowa o- 
chotnicza straż pożarna, która rozjw- 
częła akcję ze wszystkich Stron, mwe 
dopuszczając w ten sposób do roz- 


Wczoraj w południe, 23-letni Cze- 
sław Hardcej, bez zajęcia (leszno 65), 
po dłuższej libacji na mieście, powró | 


prowadzi przedsiębiorstwa kąpie- ' 


Ke | 


ia it. d. nastąpić 


g u linia „T“. 


Miasto 


harcerskie w Spale 


Ne. 186 Z 


Przgotowania do Zlotu 30.000 harcerzy 


Przygotowania w Spale do Ju: 
bileuszu wotu Harcerstwa Pol- 
skiego są w pelni. Praca, pomim) 
upałów wra od świtu do wieczora. 

Tereny zlotowe obejmuią 8 km. 
po obu stronach Pilicy. Zlot skła- 
dać się będzie w zasadzie z dwóch 
głównych części: obozu męskiego 
i żeńskicgo. 

Obóz męski rozciagać się będzie 
wzdłuż szosy leśnej (na północy). 
po lewej stronie Pilicy i składać 


się będzie z 9 podobozów.  Przo- 
RUM szałkowska, Królewska, Krak. Przed- 


LINJA , 


Od N.-Świata pójdzie Krak. Przed» 
mieściem i Królewską do Granicznej 
(dctychczas Al, jJerozolimskiemi i 
Marszałkowską) — reszta trasy bez 
zmian, 

W ter: sposób ,„14” poiączy Nowy- 
Świat i Krak. Przedmieście z Żolibo. 
rzem (nja .. 17” łączy Żolibórz z Dw. 
Giównym i Marszaikowską) oraz za- 
stani na NowynrŚwiecie linję „2", 
dajac połaczenie z PI. Żeiaznej Bramy 
iz Dw, Gdańskim, 


ŁINIA „19” 
Trasa tej linji będzie skrócona do 


Pl. Teatralnego (dotychczas: szła 
przez Biełańską, Nalewki, Gęsią do 
Okopowej), 


Natomiast zostanie uruchomiena na 
wa linja okólna „T” (Towarowa). 
której trasa będzie następująca 

LINJA „T” 

Pl. Teatralny, Bielańska, Nalewki. 
Gęsia, Okcpowa, FI. Kercelcgo, Towa 
rowa. Srebrna, Twarda, Złota. ħtar- 


Ę 


Sztuczna plaża w Warszawie 
z lampami kwarcowemi 


ze sztuczną plażą, 
„lampami kwarcowemi. 
ipowstałby w gmachu, 
cym jedno z kin na Nowym Świe- 
cie 
| Magistrat warszawski zaczał du 
dować kąpielisko na Leszczyń- 
skiej, dotychczas jednak projektu 
nie zrealizował, ponieważ zaś 
Warszawa domaga się sztucznego 
basenu, firma niemiecka ma szan 
st na uzyskanie koncesji. 


Ugodowe załatwienie 
sprawy eksmisji „samowarków”" 


38. 
-g0 
ma już w 
miesiącu lipcu r. b. Usunięcie toru z 
ulicy Puławskiej, chwilowo tylko do 
ulicy Odyńca, gdzie będzie wybudo: 
wany prowizoryczny dworzec, nastą- 
pi do I sierpnia b. r. Przesunięcie 
dwerca kolejki wilanowskiej do daw 
nych rogatek blwederskich nastapi | 
de września b. r 
Przesunięcie stacji 
Most na inne miejsce 
września b. r. 


niowo w latach 1986 — 87 — 
Usunięcie toru na ul. Polnej, 6 


Warszawa — 
nastąpi do 1 


Pożar willi 
w Falenicy 


W nocy z piątku na sebotę, wynikł; szerzenia się pożaru na Sąsiednie Za- 


z 


| ciela 


nescis, Trebacka. Pi. Teatralny, 
Nowa linja calkowicie zastąpi linj 

„19” od rogu ul. Złotej i Markako 
skiej oraz linie , ,6” na trasie: Srebrna, 
Twarda, Złota, Marszałkowska, Kró. 
lewska, Krak. Przedmieście do pomni| 
ka Mickiewicza, Daje połączenie śród 
mieścia z cmentarzem żydowskim. 


Poradto uzyska się wzmocnienie ru! dziewszych podobozów. 


chu na Towarowej i Okcpowej. 
rownież wygodne połączenie 
uie ze środmieściem, gdyż linja 
takiego połączenia nie daje, 

Wozy na linji „T” będą 
co 8 m'rut. 


jax 


„Z 


LINJA „O” 


| cietna wielkość podobozu wahać 
się będzie od 1000 do 2500 osób 
Obóz męski składać się będzie 2 
około 15 tys. harcerzy. 

Obóz żeński będzie znacznie 
mniejszy, bo przypwszczalnie wnż. 
mie w nim udział 8500 harcerz" 
Obóz ten składać się będzie z 15 
nodobozów chorogwianych, liczą- 
cych od 250 do 1000 harcerek, 
Harcerki wybrały sobie teren pa 
prawej stronie Pilicy (na połud- 
niu).  Poszczogółne chorągwie 
zeńskie pełnić będą na zlocie róż- 
ne działy służby, jak np. służbę 
pocztową, służbę gospodarczą, 
łaczność i t. p 

Kierownictwo zlotu buduje ca» 
łą t. zw, dzielnicę handlową. W 
dzielnicy wystawiają pawilony, 
domki lub stoiska różne przedsie- 
biorstwa państwowe i prywatne, 
cukiernie, restauracje i t. p. Po- 
nadto pawilon szewców, krawców 
i innych rzemieślników. 

Aprowizacja w stanie surowym 
> gotowym dostarczona będzie 
do magazynów centralnych, skąd 
kierowana będzie w godzinach od 

Ja do 6 i pół rano do punktów roz- 
Dla gości 
zostanie wybudowany m. in. pod 


tych | namiotami hotel dla 4000 osób. 


Celem ułatwienia osobom, przy- 


kursować | jeżdżającym z dziećmi lub niemo- 


wlętami zwiedzania zlotu, będzie 
utworzony specjalny punkt dla 


Trasa będzie skrócona o odcinek | dzieci, które będzie można zosta- 
przez ul. Marszafkowską, 6 Sierpnia i wiać ped opieką pielęgniarek lub 


AL Ujazdowskie, kierując się z w, 
Marszałkowskiej przez Al. Jerozolim- 
skie do N.-Świata — reszta trasy bez 
zmian, 

Skrócenie linji „0* ma ua celu zgę- 
szczenie ruchu w śródmieściu cra” po 
tączenie dzielnicy handlowej z No- 
wym Światem najkrótszą trzsa. 

Po skierowaniu linji „11” przez ul. 
złotą z R — ul, M arszaikowska 
i Pi. Zbawiciele otrzymajn takie samej 
rote Bae Jakie obecnie 
„O” Trasę linii „97 


zzmewniają innym dzie'nicow 
pełącz enie z AL U; jazdowsniemi, Teni 
sammi lajmi przy PL Zbawiciela i 
przy rogu AL. e ER i 5 Sierp» 
nia jest "obstażóre M. S. Wojsk. 


LINJA „P” 


Trasa linji bedzie skrócona o odci- 
zastępowzny prześ nową Maję 
sT” i przez „0, a miarowieła: od 
PL Teatralnego pójdzie przez sk mę 


nek, 


ską, PIL Bankowy, Pl. Żelaznej Bra 
my i daiej — jak dotychczas, wobeę 


czego mieszkańcy Powidła uzyskają 
skrócone polaczenie z dzielnica hand!o 
wa, prawie niezałeżnie nd Wworguka 
iazdy, ” 
Inne linje tramwajowe, biegnące 
trasą obzenej linji „P”, zastąpia brak 
tej fali, a więc: linja „0” potaczy 
ul, Gęsia, Nmoczą i Żelazną z Mar: 
szałkowską i Dw. Głownytn. linia „T? 
połączy Gęsia i Nalewki przez Krak 
Przedinieście z ul. Marszałkowską i 
Dw. Głównym i wreszcie ilija „16 
łączy ul. Chłodna, PI, żelaznej Bramy 
z u, Marszałkowską do Fl. Zbawi- 
4. 


Wozy, uzyskane ze skasowania 
linji „8“ oraz ze skrocenia tras 
linij „19, „F* i „0*” zostaną uru- 
chomione na nowej linji „T“, na 
przedlużeniu linii 6“, wzmocnią 
ruch na linjach bardziej obciążo- 
nych a więc na linji „1“ będa do- 
dane wozy przyczepne, na liniily 
„Ir pociagi będą kursować w od 
stępach ed 5 da 7 minut. zależnie 


budowania i wile, Pożar wywołał popj 6d pory dnia, na linji „12“ zosta- 
toch wśród właścicieli i łokatorów są| nie przedłużony czas kursowania 


siednich wilk, 
wali swój dobytek -— oddalając się od 
miejsca pożaru, Willa spłonęła. Akcja 
straży trwala 4 godziny. 

W czasie pożaru zranił się w pa-! 
lec prawej ręki i poparzył sobic dło- 
nic 
szawa, Wronia 5), który bawił na iet 
nisku u rodziców, 


Furiat obieżony przez poiicję 
w przystępie szału zdemaiował mieszkanie 


sie przyszedł policjant, lecz Hardej, 
| ujrzaw szy wchodzącego, rzucił w nie 
go doniczką. Policjant w samą pore 


Mickiewicza (na Żoliborzu), asta-|ciwszy do mieszkania matki swej|drzwi zamknął i cofnął się, Wow- 
piło starcie samochodu z wozem kon- | Marji, w tymże domu, zaczął demola- | czas dopiero z Il-go rejonu inspek- 
nym. Wskutek silnego uderzenia, ja- | wyć urządzenie. Przerażona matkai cyjnego przyjechał samochód z 10-ma 
dący na wozie robotnik, 38-'-tni Bo: ' Mari w i PA > 

lesław „Twardfkusz (Leśna 19), zó-| Wraz. Z 1l-loetnim synem Marjanem, | policjantami, z których dwóch — w 


ukryli sic w kuchni. W pokoju, pozo- 
stała w łóżku chora, G6-lctnia matxa 
Hardejowej, Tekla. 

Staruszka, w obawie zemsty ze 
strony wnuczka, nie wszczynałla alar 
mu, lecz zakryła się pierzyną. Tým- 
czasem awanturnik wyrwał połowę 
ekna i rzucił z U-go piętra na pod: 
wórze, Następnie powyrzucał krze- 
sla, szafk nocną, doniczki i t. p. Za- 
mierzał równisż wyrzucić duży stól, 
lecz ten nie zmieścił sie w oknie. 

Ma podwórzu i ulicy 


stał pokaleczony odłamkami rozbitej 
szyby, odnosząc trzy rany cięte nosa 
i wargi górnej. 

Przygnieciony szyną. Na przejcź- 
dzie kolejowym, przy ul. Mszczonow- 
skiej, w pobliżu VI-go posterunku ko 
lejowego Warszawa — Czyste, spad- 
la szyna. przygzniatajac tobotnika. 
256-letniego Stanisława Rasiora (Woli 
ska 107). Lekarz stwierdził tany tlu- 
czone stóp z uszkodzeniem kości pra- 
wej stopy. 

Wypadek rowerowy. Na ul. Killń- 
auiego spadł z roweru 56-letni Jan 
,Karolnk, robotnik (Marii - T'azimie- 
rv 56), odnoszac rany tłuezone pra- 
wego luku brwiowego i policzka 


| mięśni przy 


| 


hełmach, pancerzach i z tarczami. Na 
widok tylu przedstawicieli wladzy, 
Hardej nie stawiał już oporu. 
Okrwawionego, wskutek przecięcia 
wybijaniu szyb Hardeja 
przewicziono samochodem do VII-go 
komis., gdzie został opatrzony przez 
lekarza. Następnie szaleńca przewie- 
ziono do szpitala Wna Bożego. 
Zaznaczyć należy, że Hardej co pe- 
wien czas awanturuje stę, a przed kilsa 
laty wyskoczył oknem z ll-go piętra, 


zgromadziii |ulegajae jedynie lekkiemu potiucze- 
się liczni przechodnie. Po pewnym cza | niu. 


którzy w negliżu rato-| wozów przyczepnych, 


Fajwel Krygier, mechanik (War-| chwilą ukończenia budowy 


na innych 
linjach zostanie również w pew- 
nym stopniu zgęszczony ruch. 

W godzinach rannych będzie 
oddany do ruchu cały rozporzą- 


dzalny tabor (6J2 wozów). Z 
dru: 
ziego toru do GGocławka — ruch 


tramwajowy w tej dzielnicy bę- 
dzie znacznie wzmocniony. 
ETEN EEE "RED EET T EBOR > 


teatrach i kinach 
keportuar na dzień dzisiejszy 
arzcdstawia se następnigco: 

Featr Wielki: „Hr. Luxemburg” 
kehata: 

Teair Narodowy wieczorem Wa- 
chlarz Lady Windermere", Teatr Pol- 
ski „Král, Teatr Letni „Ty. lo 
ja”, T, Kameralny: „Sprawiedliwość”. 

Teatr Aktora: „Chory z urojema z 
laraczem, T. Nowy: „Szesnastolai- |, 
ka”, 

A teraz, na co warto pójść do ki- 
a?  Świątowid (Marszałkowska 
111) —..Nie chcę wiedzieć kim jestes" 
Stylowy (Marszałkowska 112) 
„Człowiek który sprzedał głowe“, 
Atlantic fChmielna 33) ga- 
jemnica ekepresu“, Apollo (Mar- 
szaikowska 106) „Bengali”, Capitol 
(Marszałkuw. 125) — „Urwis z Wied: 
nia”. Europa (Nowy Świat 63) 
„Kryjówka szcześcia”, Rialto (Jasna 
4) „Noce wiedeńskie". Filharmonia 
(Jasna 6) „Powrót irankensteina". 

Casino (Nowy Swiat 40) „Niede- 
końrzona symionja” 


daje linia; sport -turyst, 
w Al. Ujazdow- | bież. 


twasta | 


ii Mottl'a). 
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ochroniarek 
co SERC ARA Arp O 


RADJO 


WARSZAWA 
Poniedziałek, dn. 1 lipca 


630 „Kiedy ranne...”. 6.33 Gimna- 
styka. 6.50 Muz. (pł.). W przerwie o 
godz, 7.20 Dzien. por. oraz Pogad, 
8.20 Program na dzień 
6.25 wskaz, prakt, H 57 Sygnał 


naświetlaną | skich : zasięptja finja , 9” ed pomnika! czasu, 12.03 Wiad. meteoro 12.05 
Basen ten ji Mickiewicza, (2.7 kra.) linia „I” e: 4i Dzien, potudn, 12,15 „Konc. “ala na- 
mieszczą- Nalewek róg Franciszkañ kiej (ALE syen etnisk i uzdrowisk” w wyk. 

km.), wreszcie lnie „M”, „Z“ i atti Ork, kam, A. Hermana z Kraków. 


13.00 Chwiłką dia kobiet. 13.05 Konc. 
w wyk. Ork, Kam, Ad. Hermana (z 
|Krakowa). 15.15 Przegl. giełd. 15.25 
Wiad. o eksporcie, 15.30 Melodje z 
filmow dźwięk, (pl.). 15.40 „Bacz- 
|pe emigranci, paszport na scho- 
dacie!” 43 cykki „Na fali bezpie- 
częustwa publ. , 16.00 Aud, dla dzie- 
S T: AW co się będziemy bawili”, 

16.15 Konc w wykonaniu B, Bragiń- 
skiej, R. Liljan (duety) i A. Szafran- 
ka (skrzypce). 16.50 Codz. odc. pro- 
zy: „Wędrówka |Joanny'—Ewy Śzel- 
burg-Zarembiny. 17.00 Konc, w wyk. 
Orle, P."R pod Apr" Rybickiego, 
1740 M. Ulinka: Trio a-moll na klare 
net, fagot i fortepian. 18.00 Pogad. B, 
Winawćra, (teor. przyr.). 18.13 „Ca+ 
la Polska śpiewa”—„Toruń w pieśni 
ludowej”. 1830 „Działalność nauko- 
wa proi. Szymona Askenazego”. 
18.40 Chwilka społeczna. 18.45 Ba- 
letowa Suita Gretry'ego (instrum, F. 
1605 Program na dzien 
19.15 Konc, reki. 19.30 Aud. żoł 
(aud, miesz. lek). 19.50 „Ca 
czytać?” (książki © Łodzi) — sSzkić 
literaci. 20.00 „Skrzynka rolnicza”, 

20,10 „Wiedeń zawsze ten sam” 
Wieczór MON wiedeńskich. Wyk, 
Mała Ork. P. pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego i Ureta Tay (Spiew). 20.45 
Dzien. wiecz, 20.55 „Obrazki z Życia 
dawnej i współczesnej Polski”, 21.00 


nast, 
nierska, 


Konc, symf, w wyk. Ork. P, R. pod 
dyr. G „Pirelb ‘ga i A,  Brachocki 
(fort.). 22.00 Sport. 22,10 Konc, Ma- 


lej Ork, P R. pod dyr- Z. Górzyńskie 
go. W przerwie u godz. 23.00 Wiad. 


meteor, dla kom, lotn. 
Wtorek, dnia a lipca, 
6.30 „Kiedy ranne...“. 6.36 Gimna- 


styka. 6.50 Muz. (pł). W przerwie o 
godz. 1.20 — Dziennik poranny ora” 
Pogadanka sportowo = turystyczna. 
8.20 Program na dzień bież. 8.25 
Wskaz, prakt 1157 Sygnał czasu. 
12.08 Wiad. meteorol. 12.05 Dziennie 
poludi. 12.15 Zespół S. Rachonia. W 
przerwie o godz. 18.00—13,086 — 
Chwilka dła okbiet. 13.30 Z rynku 
pracy. 1515 Przegl. giełd. 16.25 
Wiad. o Spa 15.30 Kone. soli- 
stów. Wyk.: |. Szreterówna (śpiew) 
i S. Dobry szycka (fortepian) Akomp. 
> Z. Urstein, 16.00 „Skrzynka P. 
ja N=, 16.15 Fr. Schubert: Kwartet 
G- i Nr. 15 op. 161 (pł.). 16.50 „We 
drówką Joanny“ Ewy Szelburg - Za- 
rembiny, 17.00 . „Kone. dla naszych let 
nisk 1 uzdrowisk“ — „Godzina w 
Hiszpanji“ w wyk. Ork. P, R. pod 
dyr. Górzyńskiego z udz. A, Moj 
skiego (śpiew). 18.00 „Spadając 
gwiazdy” — pogad. przyrodn. (z 


na). 18.10 „Minuta poezji": | „4 
J. SJowackiego, 18.15 „Cała Polska 
śpiewa" — Wallek- Walewski, (z Kra 


kow a). 18.40 „Życie kult. e. sto 
iey“. 18,45 Pieśni łotewskie w WYK. 
AEA Vetras, (tenor). 19.05 Pro- 
gram na dzień nast, 10.15 Kone, rekl. 
19.20 Recital skrzype. Stelli Dorthoi- 
mer (z Krakowa). 19.50 Pogad. akt. 


2000 „Wiad. rolnicze". 20.10 „Mały 
Mozart" — Aud. mużyczno-słowna w 
obr. S, Relskiego. Przy fort. J. Wy- 
socka - Ochlewska. 20.45 Dzien. wie- 
czorny. 20. 55 „Obrazk? z życia daw- 
nai i współczesnej Polski“, 21.00 
„Glówna wygrana“ — Operetka w ! 
akcie W. Hausmana, (ze Lwowa). 
22.00 Rone. symf. (pt). 22.30 Sport. 


23.40 Mala Orkiestra P. R. W przer- 
wie o godz. 22,00--23.05 — Wiad. me- 
teorologiczne dla kom. lotn. 
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ABC SPORTOWE 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


„Wesołe” i „pechowe“ przygody kolarzy 


W wyścigu do morza 


Olecki pierwszy przybył do Gdyni 


Wyścig do morza polskiego o- 
siągnąt już swój cel. Kolarze do- 
tarli do Gdyni i odpoczywają tu 
przez jeden dzień po dobrze prze- 
pracowanych trzech etapach. 
Etapy te mają swoje odrębne cha 
rakterystyczne cechy. 


LĄMIĄACE SIE WIDELCE 
I KOŁA 

Pierwszy, Warszawa — Mława 
był zupełnie niefortunny. Łumały 
się widelce, pękały koła, trzuska 
ly gumy, a pomoc techniczna 
szwankowała. Konopczyński na 
bruku w Modlinie złamał koło 
i czekai na ciężarówkę z rekwi- 
zytami przeszło godzinę. Maj na 
ulicach Ciechanowa przez figle 
jakiegoś dziecka wpadl na chod- 
nik i strzaskał koło. A ciężarów- 
ke nie nadchodziła, bo psuła się 
co kilometr. Stare „pudło* Ford 
prycnało, parskało i szło jak... 
woda pod górę. Maj nie doczekał 
Się pomocy i z Ciechanowa przy- 
jechał na pożyczonym rowerze. 

„Siła wyższą“ — orzekli sę- 
dziowie i dopuścili potem Maja 
do dalszego udziału w konkursie. 
Nie miał szczęścia Olecki. Raz 
przebił gumę, to znów potem zła 
ma! widelec. Był to poważny wy- 
padek i Olecki stracił masę cza- 
su, nie do odrobienia w następ- 
nych etapach. Igo miał również 
kłopot z widelcem. „Osiadał* ma 
on i tarł o gumę. 

Jedno z aut sędziowskich je 
chało specjalnie pecnowo. 5 razy 
„nawalała” mu guma, toteż zja- 
wiło się na mecie w 3 i pól go- 
dziny po przybyciu pierwszego 
zawodnika. Pasażerowie auta nie 
tracili czasu i zorganizowali so- 
bie podezas reparacji gum — ką- 
piele słoneczne. Gumy pękały za- 
wodnikom coniemiara, bo też u- 
pał był okropny, przeszło 40 stop 
ni w słońcu. 


Triumfator tego etapu, Józef 
Kapiak. wygrał brawurowo. Na 
kilka klm. przed Płońskiem Ka- 


piak był o 1500 m. za czołówką. 
Zmarnówał wiele czasu czekając 
na swego „pechowego* brata, 
który miał ciągle defekty. Ale Jò 
zefa „rwało* do przodu i zdra- 
dziwszy brata pociągnął za czo- 
łówka. Po 10 klm. ku wielkiej nie 


z 


WIADOMOSCI Z TORU 


Wyniki gonitw 

W gonitwie I poprowadził Gordon 
przed Złotą Panterą, Talarem i da- 
leko idącą Majową. Na prostej Zio- 
ta Pantera pięknic finiszujac wyszia 
na czoło, wygrywając łatwo. 

W gonitwie drugiej poprowadzili 
Dźonka, przed Mellonem, Fenonie- 
nem i Medyną. Kolo stajen Dzonka 
Mellonem odrywają się od pozostałej 
stawki. Świetnie finiszująca Dżonka 
wysunęła się zdecydowanie na czoło 
O drugie miejsce Medyna  stoczyia 
walkę z Mełlonem, 


z 


W gonitwie MI świetnie przygotowa 
ny Esdras poprowadził od startu do 
celownika przed Julją, Jontkiem, La- 
borem i Maestro. Kolo stajen wysu- 
nat się na czoło, zdobywając drugie 
miejsce. 

W gonitwie IV poprowadziła Melia 
da przed Ferrato i resztą stawki. Póź 
no finiszująca Havanita me zdołatą za 
pewnić sobie zwycięstwa. Debiutant 
Ingusz i Torino w gomitwie tej nie wy 
różniły Się. 

Gonitwa V ujawniła, że młodsza £+ 
neracja jest © klasę gorsza od koni 
starszych Wygrał pewnio 6-letni az 
bek syn Mości Księcia Na drugiem 
miejscu uplasował się 4-jetni Lir, Wal 
kę z Kazbękiecm próbował zawiązać 
Rywal, lecz przypłacił to utratą trze- 
ciego miejsca, które zajął Iwar, 

Wynik gonitwy V-ej jest potwier- 
dzeniem r=szego wnioska hodowlane 
go, wyciągniętego z przebiegu gonit- 
wy V-ej. Czteroletnia Tamka bez tru 
du pobiła młodszych współzawodni- 
ków. 

w gonitwie VIl-ej poprowadził Gał 
kar przed irą i pomimu wysiłków tej 
ostatniej zdołał sobie zapewnić zwy- 
cięstwo na celowniku. Dosiadający 9- 
giera Czorsztyna, żok, Szokolai za wy 
ruszenie ze Startu bez sygnału startu- 
ra został ukarany 50-złotową urzyw- 
ną. 


Gonitwa Vill „pocieszenia, Ze 


spodziance czołówki. t. j. Kiełba- 
sy Í Napierały, minął ją i przego 


nil. Ant się tamci spostrzegli, jak, 


im wbił 1.500 m. 
coraz bardziej. Na mecie miši 
nad nimi przewagi przeszło 1 
min, a Napierała pobił Riełbasę 
ledwie o 0,2 sek. 


PRZYGODY DRUGIEGO ETAPU 


i odadalał się 


Jeszcze bardziej pechowy był 
drugi etap Mława — Starogard. 
Przedewszystkiem przymiósł on 


katastrofę w postaci 
się Czajki z grupą: Zieliński, Sta 
rzyński, Targoński. Ofiarą padł 
Czajka, który złamał sobie oboj- 
czyk i pozdzierał skórę. Zemdło- 
nego cucił Bober kubłem wody. 
Igo i Korwin - Piotrowski poła- 
mali widelce, Kawka złamał ra- 
mę. A gumy? Ktoby je zliczył. 
Oczywiście prym trzymał tu Olec 
ki. Na mecie Kiełbasa zrewanżo- 
wał się Napierale, a, że pobił go 
o 0,2 s.. więc po dwóch etapach 
prowadzili oni razem w idertycz- 
nym czasie. Lipiński, który byl 
trzeci w Starogardzie, przyje- 
chał na metę bez noska (oczywiś 
cie noska przy pedale). Trójka ta 
„Wykiwała* Kapiaka J. sprintu- 
jac. A „szpagat”* (właśnie Ka- 
piak) wpadł wściekły na metę, ża 
lac się na brak solidarności u kc- 
łegów, którzy nie zdradzali ocho- 
ty do prowadzenia. 


W GOŚCINIE U SZWOLEŻERÓW 


2.gi pułk szwoleżerów witał ko 


larzy z .fasonem* Na ! km. 
przed kosznrami „białych“ uła- 
nów“ wystawiono szpaler spie- 


szonych wojaków. transparenty 
w mieście z napisem „Serdecznie 
witamy”, sprawiły naszym chłop- 
com wielką radość. 


W DRODZE DO GDYNI 


nemi barwnego 


zderzenia | 


dzenia, chcąc wyjść jaknajlepiej 
na mecie, 


Nie mieli ani czasu 
cudnego krajobrazu Szwajcarji 
Kaszubskiej, z jej przepięknemi 
jeziorami i uroczemi lasami peł- 
tulcinu. Rwali 
naprzód do polskiego morza, ñ 
tempo zgóry wynosiło przeszlo 
70 km. na godz. 


podziwiać 


„FAWORYT MORZA" 


Jeszcze na starcie zwracał u- 
wagę uroczysty kostjum Oleckie- 
go — „buldoga“. Jedwabna, nie- 
„bieska koszulka i jedwabne maj- 
, teezki. Co miala znaczyć ta ga- 
'la? Szeptano sobie na ucho, że 
Olecki ma szczęście do morza, 
dwa razy już był pierwszy w 
I Gdyni. a. że ubrał się tak uroczy- 
| ście. napewno coś knuje, tembar 
dziej, że w dwóch poprzednich e- 
tapach Olecki oszczędzał się — 
on też jest faworytem etapu 


Sytuacja stała się jasnu po 54 
km. od startu, kiedy czwórka: 
Kiełbasa, Olecki, Napierała i ii- 


Wielki turniej tenisowy 
w Wimbiedonie 


, 


W dalszych rozgrywkach teniso- 
wych w Wimbledone uzyskano nastę- 
pujące wyniki: 

Gra pojedyncza panów: 

Cramm — Mako 6:0, 6:1, 8:6, 6:1; 
Perry — Pallada 6:2, 6:2, 0:6, 6:2. 

Gra pojedyncza pań: 

Saunders — Heeley 6:2, 6:4; Rid- 
ley — Rideell 2:6, 6:2, 7:5; Hartigan 
— De Meulemester 4:6, 6:1, 10:5; 
Stammers — Lizana 6:2, 8:0. 

Gra podwójna panów: 

Menzel, Hecht — Artens, Planner 
9:7, 4:6, 6:2, 6:1; Andrews, Rogers 
— Palmieri, Taroni 5:7, 6:2, 4:5, 3:6, 
6:3; Maier, Wood — De Morpurg", 


t ; 4? Timmer 6:38, 6:2, 6:1; Mac Grath, 
Pierwszorzędnie pod każdym | Turmbull —- Sturgeon, Taylor 6:2, 
względem wypadł ctap Starogard |6:2, 6:1; Allison, Man Ryn — A- 


— Gdynia. W poprzednim coś Z 
10-ciu kolarzy przekształciło się 
w „turystów' (t. zn.. że zrezygno 
wali z wyścigu), w tym zaś tylko 
Kapiak Miecs, odpadł. Polskie 
morze, ceł wyścigu ciągnie tę ca- 
łą stawkę kolarzy. Żaden z nicn 
nie zatrzymał się na punkcie ży» 
wnuościowym. zrezygnowali z je- 


z dnia 29 b. m. 


stawki dość przeciętnej wyróżmła si 
Lady Daisy, bijąc na prostej późno fi- 
niszującą Lodę i kwestarkę B. W, W 
pobitem polu znalazło się pięć kont. 
Około dystansu 1.300 mtr. ogierowi 
Parysowi II pękł popręg, co przekre- 
śliło jakiekolwiek szanse nielicznej 
grupy totalizatorowiczów. 


Wypłaty 


Gonitwa I Dyst. 2,400 mtr. Nagro- 
da 1,000 zł. Gon. z plotami, 1) Złota 
Pantera, jeźdź. Dylik. 2) Gordon 
(14 i po), 3) Talar (45), 4) Majo- 
wa (15). Wygr. w 2 m. 49 s. bardzo 


pewme © półtorej długości. Tot. 
13.50, ir, 7 i 2, 
Gon. IL  Dyst. 2,100 mtr. Nagr. 


1.600 zł. 1) Dźonka, żok. Gulyas, 2) 
Medyna 8.50, 3) Mellon (24), 4) Fe- 
nomen (61). Wygr. w 2 min, 17 i pół 
sek, łatwo. Tot. 17.50, fr. 6.50, 5, 
MBENIEJEY 

Gön, VI. Dvyst. 1.800 mtr. Nagr. 
4.0006) zł. 1) Tamka, żok, Keogh, 2 
Lipona (10), 3) Ellora 27,50, Wyer, 
w l m. 56 sek. bardzo łatwo o sześć 
dług, Pot. 10.50, 

Gon. HI. Dyst, 2.100 mtr, Nagroda 
sprzedażna 2.500 zł, 1) Esdras, żok. 
Lipowicz, 2) Maestro (32), 3) Jontek 
(34), 4) Labor (675, 5) jutja 15.50. 
Wygrane w 2 m. 19 sek. bardzo lat- 
wo o trzy dług. Tot. 11, fr. 7,50, 11.50 

Gon. IV. Dyst. 1.60%) mtr. Nagroda 
2,200 zł. 1) Hwellada, jeźdź, Kusznie- 
rus, 2) Havanita 1450, 3) Torino 
23,50, 4) Ferrato (27), 5) Ingusz 
(i, Wygr. w 1 m. 41 sek, łatwo o 
trzy dług. Totahzator 47, fr, 16,9.50, 

(jon. X. Oyst. 2.400 mtr. Nagr, 
5000 zł, 1) Kazbek żak, Jednaszew- 
ski, 2) Lir (12), 3) Iwar 13,50, 4) 
Rywal (21). Wygr. W 2 min, 30 sek, 
lłatwo o trzy dlug. Totalizator 33.50, 
Gon. VME Dyśst j š 
1400 zł. 1) Lady Daisy, jezdż. Kusz- 
nieruk, 2) Loda (14), 3) kwestarka 
B. W. (37), 4) Espanola (22 i pól), 
5) Hadżi (64), 6) Aladin (85), T) Pa 
rys H, (119). Wygr. w I min. 58 sek. 
w walce o dwie i pół dług. Pot. 18.50, 
ir. 6.50, b,50, 7.50. 

Gon. VIL Dyst 2.100 nn. Nage 
2.400 zł, 1) Galkar, žok- Michalezyk, 


2) "ra. MESO 5) letawor 355%, W 
Czorsztyn 28.50, Wygr. w 2 min. 17 


sek. w walce o trzy czwarte dlug, 
Forn 12.%, ir. 8 jj, 6. 


vory, Lee 3:6, 6:1, 7:5, 6:2; Graw- 


l ford, Quist — Metcalf, Vinall 3:6, 
6żl4=Gzlę 466% 

Gra podwójna pań: 

Horn, Valeio — Werring, Xydis 


6:1, 6:2; Mathieu, SperlingQ—-Browr, 


Southweill 6:2, 6:4: De Meulemce- 
ster, Howard — Adamson, Couquer- 
que 6:4. 6:4. 


W sobotę w dalszych rozgrywkach 
tenisowych w Wimbledonie wyniki 
hvlv nastepujące: 

Gra pojedyńcza pań: 

Peters —- Belliard 6:4. 6:4; Ma- 
thieu — Ścott 6:3, 4:6, 6:4; Cepko- 
va — Montgomery T:5, 6:1; Jacobs 
— Lyle 7:5, 6:1: King — Ingram 
9:1. 6:4; Wils Moody— Noel 6:1, 6:3. 

Gra podweina panów: 

Malfrov, Stedman — Gabrovitz, 


| | ZTWEEEEEWECEEEW E WC KE EA T S O E TEZ. E T 


Od 4—11 


piński pozostawiła za sobą trój- 
kę: Targoński, Starzyński, Zienń- 


ski. 

Czołówka jechała odtąd w rie- 
zmienionym składzie, aż 110 km. 
do Wejcherowa, gdzie Napierała 
przebił grupę. Na asfalcie szosy 
| Wejcherowo — Gdynia (22 km.) 
Olechi na „cynglłach”* czuł 
świetnie i miał przewagę nad 
loniarzami"': Lipińskim i Kiełba- 
są. Olecki wpadł na metę pierw- 
szy w świetnej formie i humo- 
rze, bijąc o długość roweru Kiel- 
basę i Lipińskiego. Po raz trzeci 
morze nie zawiodło Oleckiego, ja 
ko zwycięzcy etapu, Oleckiemu 
przypadł w udziale zaszczyt za- 


ny, która będzie wręczona Panu 
Prezydentowi R. P 
OSTATNIE WYNIKI 

Po trzech etapach prowadzi 
1) Kiełbasa 17:19:19,4. 2) Napie- 
rała 17:20:01,4, 3) Lipiński 
17:24:10,8, 4) -Kapiak Józef 
17:30:44, 5) Bober 17:49:40,7. 
Olecki ma ezas 18:52:28. 
ZZA 


Straus 6:3, 6:2, 6:5; Bernard, Pous- 
sus — Godsell, Turnbull 6:3, 8:6, 6:0; 
Bertram, Musgrove — Paiiąda, Pun- 
cec 5:1, 6:4, 6:1, 6:2; Farquarson, 
Kirby — Burwell, Jones 6:1, 9:7, 4:6, 
4:5; Allison, Van Ryn — Yamagishi, 
Nishimura 9:7, 7:5, 6:1. 

Gra podwójna pan: 

Hartigan, Hopman — Horn, Va- 
lerio 4:6, 6:3, 6:4. 

Gra mieszana: 

Deurman, Cooper — Meulemeester, 


Lacroix 6:3, 2:6, 6:4; Sperling, 
Cramm — Peters. Kingsley 6:2, 6:0; 
Lucas, Lund — Montgomery, Sher- 


wood 6:4, 6:4: Harvey, Bertram — 
Harn, Henkel 1:6, 9:7, 6:2. 
| 


Wyścigi motocyklowe 
o „Złoty kask" mę 


W piątek i sobotę odbyły się w Poz 
naniu na torze żużlowym boiska So- 
kola doroczne wyścigi motocyklowe 
o czwarty „Złoty kask”, zorganizowa 
ne przez „Unję” z udziałem najwybit 
niejszych kierowcow motocyklowych 
z całej Polski, 

W zawodach uczestniczyły - 
szyny kategoryj: no 250, 350 i 500 
cm.3, W każdej z tych kategorwi ro- 
zegrano po 10 przedbicców, po 4 okrą 
żenia. przyczem zwycięscy otrzymal 
| odnowa punktację, a dwaj najlep 
si z każdej kategorji weszli do finału, 


sierpnia 


„Dzień gór' w Zakopanem 


Jak już donosiliśmy w dniach 
od 4—11 sierpnia odbędzie się w 
Zakopanem „Dzień gór". 

Uzyskane przez komitet głów- 
ny zniżki kolejowe w wysokości 
40 proc. niewątpliwie ściągna do 
Zakopanego gości z calej Polski, 
tem bardziej. że program „Dnia 
gór” przewiduje wiele ciekawych 
i niezwykle malowniczych imprez 
i atrakcyj, jak iluminacja Tatr 
pokaz ogni sztucznych z Giewon- 
tu, rozpalenie Sobótek w Zakopa- 
nem i na szczytach Karpat od 
Śląska Cieszyńskiego po granice 
Rumunji, wieczornice regjonalne, 
urządzenie wystaw i jarmarków. 

W dniu przyjazdu p. Prezyden- 
ta Rzplitej projektowana jest nie 
zwykle małownicza impreza, a 
EC 


Przy otyłości stosuje się naturalną 
wodę gorzką „łKranciszka-Józefa”. 


Międzynarodowy kongres 
” EW PN. | a r 
Właścicieli domów 
W jesieni 136 roku odbędzie 
się w Warszawie międzynarodowy 
kongres własności nieruchomej 


1.800 mtr. Nagr.; miejskiej. W kongresie wezmą u 


dział przedstawiciele właścicieli 
domów z 4+0 państw świała. 


T Ulgi, 1-6 GRIM UROCZE WBA 


(zas odnowić 
prenumeraie na 


miesiąc lipiec 


| 


mianowicie spęd owiec z hal do 
Zakopanego i pochód hołdowniczy 
grup regjonalnych. 


Międzynarodowe mistrzostwa tenisowe 
i Poznania 


, W turnieju tenisowym o mistrzo- 
istwo Poznania, zorganizowanym 
| przez sekcję tenisową A. Z, S. na kor 
i tach tej sekcji, toczyły się w sobote 
dalsze rozgrywki przy niewielkiem 
zainteresowaniu publiczności. 

W sobotę wyłoniono finakstów jr- 
dynic w grze pojedyńczej panów. Da 
finalu mianowicie zakwalifikowali się: 
Fichner (Wrocław), który wygrał z 
| Popławskim (Warsz.) w 3 setach: 


Nowy sukces Jędrzejowskiej 


W sobotę na wielkim turnieju teni- 


| 


sowym w Wimbledonie jędrzejowska j ćwierć 


walczyła w 3-cj rundzie gry pojedyn- 
czej pań z Angielka Ford, bijąc ją w 
2-ch sętach 6:0, 9:7. W |-ym secie 
Jędrzejowska wygrała łatwo i bez wy 
siiku, w drugim natomiast przy sta- 
nie 5:3 dla jędrzejowskiej, Angielka 
przejmuje inicjatywę i poprawia na 
5:5, a następnie po zdobyciu dalszego 
gema przez Polkę wyrównuje na 6:6 
1 7:7, Ostatnie dwa gemy. a zarazem 
i scta zdobywa Jędrzejowska, która 
dzięki temu zwycięstwu zakwalifiko- 
wała się do następnej rundy, w któ- 
rej spotka się z Whittinestall, W ra- 


Węgrzy w Wilnie 


W sobotę węgierska drużyna pil- 
karska Budafok rozegrala w Wilnie 
mecz z Makabi, wywalczając po nie- 
ciekawej grze wynik remisowy 1a | 
(0:0) 


| w 
„AM; lo mistrzostwo Polski prowadzi obec 
czerpnięcia wody z morza do ur- 


3 kali 


Mauermeyer bije 


Str: 5 


po raz czwarty 


rekord światowy Wajsówny 


Ną mistrzostwach  lekkoawetycz- 
nych niemieckich akademików Gisella 
Mauermeycr, która już 3-krotnic po- 
biła rekord Światowy w dysku. podie- 
ła czwartą próbę poprawienia swego 
fantastycznego już wyniku. Niemka, 
która znajduje się obeenie w świet- 
nej formie, ustanowila znowu rekord 


Polonia zwyc 


światowy wynikiem 46,10 m. Wynik 
ten jest lepszy od nieoficjalnego re- 
kordu Pw iętowagę Wajsówny prawie 
o 2 m. Wynik Wajsówn 'ynosi 
44,102 «> v N 

Oficjalny rekord światowy Wajsów 
ny wynosi 43,79 m. 


teža Cracovie 


2:1 (1:0) 


Na stadjonie wojska Iolskiego ro- 
zegrany został mecz o mistrzostwo 
Ligi pomiędzy Polonią a Cracovia. 


sią! Zwyciężyła Polonia 2:1 (1:0). Bram- 
ba, ki dla zwycięzców zdobyli Puchniarz 
w. |i Ciszewski, a dla Cracovii Gorbas z 


rzutu karnego. 
Spotkanie dwóch outsiderów w ta- 


O misłrzes 
w piłce 


rozgrywkach ligi waterpolowej 


nie E. K, S., który prawdopodobnie o- 
broni tytuł mistrza Polski, Stan tabr- 
li jest następujący: 


Sokolstwa 


Dwudniowe mistrzostwa lekkoatle- 
tyczne Związku Sokolstwa Polskiego 
odbyły się w Krakowie w ramach 
Zjazdu Sokołów, na stadjonie Craco- 
vi z udziałem około 400 zawodników 
z całej Polski, Wyniki techniczne: 

Konkurencje kobiece: Bieg 60 m 
Pawłowska (Pruszków) 88 sek. 
100 m. Loskówna (Zgoda) Šiask 14,4 
sek.; 200 m, Loskówna (Zgoda) 30, 
sck,; rzut kulą — Twardówna (Zako- 
panc) 055 m.; dysk — Twardówna 
(Zakopane) 26,13 m.: skok wzwyż — 
Wisniewska (Grudziądz) 4,50 m.; 

Konkurencje męskie: 100 m. Szv- 
mański (Leszno) Il,l sek: 200 m. 
Maik (Leszno) 24 sek.; 800 m. Jawo- 
rek (Czeladź) 2:06,5; 1500 m. Kz- 
kol (Frvwald) 4:23,5 min: 5.060 m. 
Berthold (Bydgoszcz) 17.22 min; 
sztateca 4x100 m. Peenań 45,46 m: 
dysk Praski (Siemianowice) 435,02; 
kula Praski (Siemianowice) 13,85; 
młot Więckowski (Bydgoszcz) 40,31; 
rzut granatem Paljon (Siemianowice) 
64,18; skok wdał Szymański (Leszno) 
6.63; skok wzwyż Drzyciński aByvd- 
goszcz)l.60: skok o tyczce Paljon 


| 


W wyników przedbiegów *zakwali- 
fikowal się do finału: 

W kategorji 250 ems: A. Weyl 
(Poznań), M. Nagengast (Poznań). 

W” kategorji 350 cm.3: R,Breslauet 
(Sosnowiec) i E. Langier (Warsz). 
W kategocji 500 cm5: J. Krysia 
Biclsko) i J. Bathelt (Bielsko). 

W finale w 4 okrążeniach po 410) m. 

każde, zwyciężył Alfred Weył (Unija 
— Pozn.) na maszynie najlżejszej 250 
cm.*. ustanawiając rekord trasy cza- 
sem } min, 51,3 sek. 

Drugie miejsce zajął zeszłoroczny 
zwycięzca tego biegu E. Langier 
(Legja - Warsz.) na maszynie 350 
cm. przed R. Breslauerem (Z. S. Sos- 
nowiec). 

W czasie finału upadli na krzywiz- 
nach, ale bez poważniejszych na- 
stąpstw M, Nagengast (Poznań) i |. 
Krysta (Bielsko). 

Po zakończeniu biegu przedstaw- 
ciel „Unii” wręczył zwycięzcy nagro- 
dę w postaci złotego kaska. 


który 
2 se- 


6:4, 3:6 i 6:4, oraz Wittman, 
łatwo pokonał Majewskiego w 


tach 6:4, 6:2, . 

W grze podwójnej panów para Tto 
czyński — Wittman zwyciężyła poz- 
nańską parę Bełdowski — Laskie- 
wicz 6:2, 6:0. 

W innych konkurencjach finaliści 
wyłonieni zostaną dopiero w niedzie- 
ię przedpołudniem. 


zie E Polka znajdzie się w 
i śtfinałach. 

W grze podwójnej pań para Jędrze 
jowska — Noel odniosła drugie zwy- 
cięstwo. biiac pare Freeman — Turn- 
bull 10:8, 6:3. 


Obrady 
Pol. Zw. Narciarskiego 


W krakowie wczoraj w sali Prze- 
mysłowo - Handlowej rozpoczął swe 
obrady XVI wałny zjazd delegatów 
Pol. Żw. Narciarskiego. W zastęp- 
stwie nieobecnego prezesa P, Ż. N. p. 
wiceministra  Bobkowskiego, otwo- 
rzył zjazd wiceprezes 2i. Boniecki. 
witając przedstawicieli władz, prasy 
oraz delegatów klubów, którzy przy- 
byli z całej Polski. 1 

Zebrani uczcili pamięć Marszalke 
Piłsudskiego minutą miłezenia. 

Dzisiaj o godz, 10 dalszy ciag ob- 
rad i ślubowanie narciarskiej druży- 
ny olimpijskiej. 
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beli stało na dość niskim poziomie, 
chociaż obfitowało w liczne, emocjo- 
nujące sytuacje podbramkowe. Na- 
ogół Cracovia Jako całość zaprezenta 
wała się jepiej niż Polonia. Ataki 
warszawskiej druzyny były jednak 
groźniejsze. Zawody prowadził p. 
Kurzweil. Widzów około 2.000. 


two Polski 
wodnej 


gier st. pkt, s á 
1) F.K.S. Śląsk 3 Ti "ee 
2) AZS-Warszawa 4 6:2 14:19 
3) Makabi-Kraków 4 4:4 10:7 
|) Cracovia 4 2:6 6:16 
5) Hakoah-Bielsko 3 0:6 4:13 


Mistrzostwa lekkoatletyczne 


Polskiego 


(Siemianowice) 3,30; w pięciobojtt 
lekkoatletycznem „ewyciężyt Dyka. 
(Krywałd) 3.088.687 pkt, 2) Glanła 
(krywałd) 2.724,99 pkt. 


| Wioślarskie mistrzostwa 


Warszawy. 


W sobotę rozpoczęły Się na Wisie 
mistrzostwa wioślarskie Wargzawy z 
udziałem wielu osad zamiejscowych. 

8-ki pilodszych: pigrwszy przed- 
bieg wygrał AZS wafzawski przed 
WTC, a w drugim zwyciężyła Wisła 
walkowerem. 

8-ki nowicjuszy: pierwszy przed- 
hieg wygrał AZS poznański przed 
Prądem, w drugim walczyły WTC i 
AZS Warszawa. Wyniku nie ogłoszo- 
no ze względu na złożony protest. 

4-ki nowicjuszy: w pierwszym 
przedbiegu zwyciężyła Wisła przed 
AZS - Poznań, a w drugim AZS - 
Warszawa przed WTC. 

4-ki półwyścigowe nowicjuszy: za- 
równo w pierwszym, jak í drugim 


nrzedbiegu zwyciężyły osady Prądu. = 


W pierwszym przedbiegu przed 


(ramwajarzem, a w drugim wałko- 


weren. 


Stan zawodów ii 


o mistrzostwo Ligi 


Sobotnie mecze o mistrzostwo Li- 
gi zmieniły w następujący sposób -u- 
kład tabcli: 

gier st, pkt. st. bra; 
DERKS 8 12:4 1I7:1ł 
2) Pogoń 6 MZ al 
3)Garbarnia 8 1:5 16:9 
4) Ruch S NS sinad 
5) Warta R 0:7 20:13 
6) Wisła * 9:7 21:18 
1) begja a TALL 338 
8) Sląsk t 51 AMA 
9) Polonia 8 5:11 TS! 
10) Warszawianka 8 4:12 12:29] 
11) Cracovia 5 412 8:17 
Mistrzostwa pływackie 


Warszawy 


W sobotę rozpoczęły się w Giecho+ 
cinku na pięknym basenie mistrzo=, 
stwa pływackie okręgu warszawskie” 
go. Że względu na deszcz publiczno- 
Ści zebrało się niewiele. Sensacją 
pierwszego dnia zawodów był rekord 
Polski na 100 m. stylem klasycznym, 
poprawiony przez Szrajbmana li o 
0,2 sek. Na uwage zasługuje również 
zwycięstwo Szrajbmana II nad Bo- 
cheńskim na 200 m. stylem dowol- | 
nym. Pozatem piękny sukces odniósł í 
ZASS, bijac w sztafecie 3x100 m. stył 
łem zmiennym Legję i AŻS. 

Pozatem rozegrany został mecz 
waterpolo pomiędzy AZS a Delfinem- 
Zwyciężył AZS 4:1 (1:1). W pierw- 
szej połowie gra była równa, nato- 
miast po przerwie zaznaczyła się 
przewaga AZS. Bramki zdobyli dla 
zwycięzców Makowski (2), Baranow- 
sik i Gumkowski, a dla pokonanych 
Konarek. 


Turniej szpadowy 


w Warszawie 


i 


W sobote rozegrany został w War- 
szawie w gmachu Ośrodka W. E 
wolny turniej w szpadzie zamiast tur- 
nieju o mistrzostwo Polski. 

Pierwsze miejsce zajął kpt. Szem- 
pliński. ry 

2) Kantor (Łódź), |= 

Je 


3) Mirowski (AZS — Warszaw 
4) kpt. Segda, 
5) Krzyżanowski (Warszawianka), 
6) por. Kleban. 
Dziś w niedzielę o g. 7 wiecz. ro- 
zegrane zostaną mistrzostwa Połski 
w szabli, 


Kronika sportowa 


W Krakowie w meczu ligowym Wi- 
sla pokonała poznańską Wartę 3:1 
(1:1). 

+*+ 

LWÓW, 30. 6. (PAT) We Lwowie 
w meczu ligowym Pogoń zwyciężył 
Warszawianke zdecydowanie 7:2 
(3:1). 
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ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


Królewski: sobowtór 


Miłość w cieniu tronu. — Przyrodni brat Alfonsa XIII. 


Zycie jest najlepszym powie- 
ściopisarzem i jest niejednokrot- 
nie autorem tak niezwykłych sy- 
tuacyj, o jakich nawet nie śni ża 
den człowiek pióra. 


JEDNOCZEŚNIE W RAYONNE 
I W MADRYCIE? 


Na krótki czas przed wojną 
światową, w Bayonnę dawała sze 
reg przedstawień słynna trupa pa 
ryska. Podczas wszystkich spekta 
kli jedną z lóż zajmował stale pe 
wien młody, wytworny mężczyz- 
na, w którym publiczność pozna- 
wała ni mniej ni więcej tylko mło 
dego króla hiszpańskiego Al- 
fonsa XIIL Ilekroć pan tak bar- 
dzo podobny do Jego Królewskiej 
Mości, nieostrożnie wych¥lil się z 
loży — publiczność witała go o- 
klaskami i robiła mu owacje. Cie- 
kawi dowiadywali się w teatrze 
— czy to naprawdę król hiszpań- 
ski spędza wieczory w teatrze, 
podczas kiedy pisma donosiły, żę 
Alfons hiszpański przebywa w 
tym samym czasie w Madrycie? 

W teatrze odpowiadano, że lo- 
Ža jest zarezerwowana na cały 
szereg wicczorów dla „Pana X.“. 
Kim był ten tajemniczy „Pan X“ 
— czyżby to był w istocie król 
hiszpański? Nie — to był jego 
przyrodni brat. Nielegalny -syn 
Alfonsa XII, owoc miłości roz- 
kwitłej w cieniu tronu. 


KRÓL I SPIEWACZKA 


Mistorja była zupełnie klasycz- 
na i wielce romantyczna. Mlodziut 
ki monarcha — Alfons NII zako- 
chał się w pięknej i utalentowa- 
nej Śpiewaczce hiszpańskiej — 
Helenie Sanz. Piękna Helena opu 
ściła w r. 1870 swoją słoneczną 
ojczyznę i wyjechała do Francji. 
Tam oczarowała cudzoziemców za 
równo wspaniałą uroda jak i cu- 
downym głosem. Byla młoda i 
piękna. Jej karjera była kwestją 
bardzo krótkiego czasu. Wkrótce 
stała się sławna, stała się przed- 
miotem podziwu. Wtedy to pozna 
ła młodego króla Alfonsa XII. Mi 
łość między władcą Hiszpanii, a 
"hr 3 A 4 
$piewaczka rozpaliła sie silnym 
płomieniem. Alfons NII miał wte- 
dy at dwadziescia” dwa Wajak 


Uratował 4020 tonących| 


W Batumie na Kaukazie obt aj 


dzono w tych dniach 50-letni ju 
bileusz pracy instruktora 
skiej stacji ratunkowej Mameda- 
Moła - Bajran - Ogłyb. Liczy on 
obecnie 70 lat. Rozpoczął swoją 
pracę w rosyjskiem towarzystwie 
ratowniczem w 20-ym roku życia 
iw ciągu 50 lat uratował 4020 to 
nacych ludzi. Sędziwy jubilat zo- 
stał odznaczony przez władze so- 
wieckie medalem oraz orderem 
Czerwonego Sztandaru. Syn je- 
go poszedł w ślady ojca i urato- 
wał już 200 tonacych 


Antoni Marczyński 


SZ DEO 


czas potem został szczęśliwym oj 
cem syna, którym obdarzyła go u- 
roczą śpiewaczka, a nieco później 
— młody królewski wdowiec — 
gdyż w okresie nawiązania roman 
su z Heleną Sanz, monarcha był 
wdowcem — ożenił się. Ożenił 
się, jak wymagała tego racja sta- 
nu — z księżniczką Marją Kry- 
styną. To jednak nie przerwało 
czułego stosunku, jaki łączył mo- 
narchę z Heleną Sanger, która 


wkrótce obdarzy a go iruzim sy- 
nem — któremu nadano imię —- 
Fernando. Pierwszy zaś — otrzy- 
mał imię Alfons. Alfons Sanz. 


Tragiczny los chciał, aby kra- 
dzione szczęście Heleny Sanz nie 
trwało zbyt długo. Alfons Xíi u- 
miera wkrótce w kwiecie lat 
w dwudziestym ósmym roku ży- 
cia. 


A w 


dwa miesiące po jego 


Człowiek, który widział 
Koronacje królowej Wiktorii | 


Jedynym żyjącym świadkiem u- 
roczystości koronacyjnych królo- 
wej Wiktorji, które odbyły się w 
1837 roku, jest Frederick Jack- 
son, mieszkaniec Londynu, liczący 
102 lata. Reportera dziennika 
„Star“ wprawiła w zdumienie za 
dziwiajaca pamięć starca, który 
odtworzył fragmenty uroczystości 
koronacyjnych z drobiazgową do: 
kładnością. Miałem wówczas 1| 


lata — oświadczył Jackson — i 
dziś po 98 latach wspaniały prze- 
bieg uroczystości koronacyjnych 
stoi mi przed oczyma, jakgdybym 
je oglądał wezoraj". 

Zapytany, czemu przypisuje o- 
siągnięcie tak podeszłego wieku 
przy równoczesnem zachowaniu 
pełni władz umysłowych, staru- 
szek oświadczył, że w ceałem swem 
życiu nie palił i nie pik 


Jedyna 
Prawdziwa fotogratja Grety Garbo - 


Z pośród wielu dziesiątek tysię- 
cy fotografji wielkiej artystki ani 
jedna nie jest jej fotografia 
prawdziwa, naturalna. Stwierdze- 
nie tego faktu wprawi być może 
kilka tysiecy jej wielbicieli w roz 
pacz, na co jednak trudno pora- 
dzić. Greta Garbo nie pozwala 
się nigdy inaczej fotografować, 
jak ucharakteryzowana w odpo- 
wiednim kostjumie, przygotowana 
do fotografji tak jak do nagrywa 
nia fiimu.. Aktorki mają swoje 
prawa, które szanować potrafią 
najwybitniejsi nawet reporterzy 
prasowi. 


dnak reproter pewnego dzienni- 
ka nowojorskiego, który umial 
przekroczyć wszechwładny zakaz 
„iaólowej ekranu“ i sfotografo- 
wał ją niepostrzeżenie w chwili, 
gdy aktorka nieucharakteryzowa- 
ua wsiadała do samochodu. Dzien 
nik podał prawdziwą  fotografję 
Grety Garbo w formie sensacyj- 
nej. Gera Garb wyg'a=dała na niej 
nie tak „Wspaniale“, jak na fil- 
mie za to naturalniej. Wielka a=: 
tystka obraziła się i to podobno 
skłonić ją miało do porzucenia 
Ameryki i powrotu do Europy. 


ITak przynajmniej mówią w ame- 


W fych dniach znalazł się je-|rykańskich kołach filmowych. | 


Harem sowieckiego dygnitarza 


W najwyższym sądzie ZSRR. 
(republiki resyjskiej), rozpatry- 
wana była ostatnio sprawa sekre- 
tarza krajowego komitetu partiji 
komunistycznej autonomicznej re- 
publiki Marijskiej. Sekretarz ten, 
posiadający według uprawni>ń 
konstytucji" sowieckiej / znaczną 
władzę, pochodził z miejscowych 


[d = 3 > . 
mor-| komunistów, o czem świadczy «g- 


zotyczne nazwisko. Ali Szirwani. 
Został on oskarżony o utrzymywa- 
nie calego haremu. Szirwani wy- 
korzystywał swoje stanowisko, 
zmuszając urzędniczki i pracowni- 
ce do uległości. Posiadał on okoła 
20 kochanek, z któremi miał licz- 
ne potomstwo. Sprawa ta nigdy 
by nie wyszła najaw. gdyż stero- 
ryzowane przez dvgnitarza sowiec 
kiego kobiety bały skarżyć się wla 
dzom centralnym, gdyby nie jedna! 


108 


z kochanek robotnica Matwieje- 
wa. która. gdy urodziło się jej 
dziecko, zwróciła się do kochliwe- 
go działacza komunistycznego, 
aby udzielił jej poparcia materjal 
nego na utrzymanie dziecka. 


Kredy Szirwani odmówił. zroz- 
paczona kobieta zamordowała je- 
go dziecko i to spowodowało wy- 
krycie przygód miłosnych komuni- 
sty. Podczas Śledztwa ŚSzirwani 
tlumaczył się, że chociaż jest ko- 
munistą i byl kierownikiem komi- 
tetu krajowego partji, to jednak 
pochodząc ze Wschodu. nie mógł 
w sobie pohamować skłonności do 
wielożeństwa. Tradycja wiekowa 
okazała się si'niejszą od ideologii 
Lenina. 

Sąd skazał dygnitarza sowiec- 
kiego na 5 lat więzienia. 


do oceanu właśnie w tych stronach. 
już raz. Jako agent rzekomego Rudstadstena płynął 


śmierci przychodzi na świat syn 
jego, syn legalny, późniejszy król 
hiszpański, zrodzony z królowej 
Marji Krystyny — Alfons XIII. 


Zmarły tak młodo monarcha 
nie pozostawił żadnego testamen- 
tu, jednak, jeden z jego zaufa- 
nych ludzi zatroszczył się o los 
Heleny Sanz i królewskich sy- 
nów. W rezultacie piękna Helena 
otrzymała na swoje i synów u- 
trzymanie stałą roczną rentę. Ren 
ta ta była procentem od kapitału 
złożonego na imię nielegalnych 
krółewskich synów w jednym z 
banków madryckich. 


SOBOWTÓR 


Renta bvia wypłacana stale i re 
gularnie. Utrzymywali się z niej 
dwaj przyrodni bracia króla Al- 
fonsa XIII i ich matka. Kiedy He 
lena Sanz i jej syn młodszy Fer- 
nando zmarli —- pozostał jedyny, 
nieprawny syn królewski Alfons 
Sanz — tak łudząco podobny do 
swego brata Alfonsa XIII, że sta- 
wał się niejednokrotnie przedmio 
tem owacyj. Ale nikt i nigdy nie 
byłby się dowiedział kim jest istot 
nie ten królewski sobowtór, gdy- 
by nie fakt, że bank, który wypła- 
cał rentę Alfonsowi Sanz — zban 
krutował. Ten fakt spowodował 
wystąpienie na widownię syna 
śpiewaczki i króla Hiszpanii. Al- 
fons Sanz zaczął domagać się wy 
placania mu w dalszym ciągu ren 
ty. Twierdził, że jest synem kró- 
iewskim i ma prawo tak samo do 
korzystania z majątku królewskie 
go, jak i jego panujący brat, Al- 
fons XIII. Sprawę tę i wystąpie- 
nie Alfonsa Sanz starano sie ja- 
koś zatuszować, jednak syn śpie- 
waczki wszczynał stale procesy i 
występował na drogę sądową. 
Przed niedawnym czasem ten 
przyrodni brat Alfonsa NIII i je- 
go sobowtór — zmarł rozgoryczo- 
ny. 


125.000 franków 
Państwo zwraca podatnikowi 


Znany paryski przemysłowiec, 
Barneyrat, miał nielada kłopoty 
ze swym urzędem skarb. Bar- 
neyrat podaje np. 50.000 franków 
dochodu, urząd skarbowy wymie- 
rza mu podatek od 200.000 i żą- 
da 171.000 franków dopłaty tytu- 
łem zaległego podatku  dochodo- 
wego za 10 lat. Barneyrat prote- 
stuje, co wobec urzędu skarbowe- 
go we Francji odnosi ten sam sku 
tek jak i u nas. Wobec te- 
go Barneyrat udaje się do in- 
stancji wyższej. Ta jest bardziej 
wspaniałomyślną i gotowa jest za 
dowolić się sumą 53.000 franków. 
Inny obywatel zapłaciłby dla świę 
tego spokoju, ale Barneyrat się u- 
parł. 

Sprawa wędruje przez Wszy- 
stkie instancje, które wreszcie na 
zasadzie przedłożonych im doku- 
mentów handlowych dochodzą do 


Agitacja w St. 


„wniosku, że istotnie pan Barney- 
rat nic nie jest winien skarbowi 
państwa. Zanim jednak decyzję tę 
zakomuikowano odpowiednim in- 
stancjom, urząd skarbowy zarzą- 
dził licytację nieruchomości p. 
Barneyrat'a, rujnując go doszczęt 
nie. 


Tego już było za wiele. Prze: 
mysłowiec wystosował zażalenie 
de ministerstwa skarbu, a gdy po 
czterech miesiącach nie otrzymał 
odpowiedzi, skierował sprawę do 
Najwyższego Trybunału. Po 4-iet. 
niej walce Barneyrat uzyskał 
wreszcie w tych dniach pełną sa. 
tysfakcję w postaci wyroku, ska- 
zującego skarb państwa na zapla 
cenie 125.000 franków, tytułem 
wynagrodzenia strat wyrzaądzo- 
nych przez bezpodstawnie wyzna- 
czoną licytację. 


Zjednoczonych 


Za masowem wydalaniem cudzoziemców 


W St. Zjedn. zaznacza się w 0- 
statnim czasie coraz wyraźniej 
ruch skierowany przeciwko cu- 
dzoziemcom, zamieszkałym na te- 
rytorjum stanów Ameryki Pól- 
nocnej. Na czele tego ruchu stoi 
członek Izby Reprezentantów 
Dies, który w sprawozdaniu, prze 
dłożonem izbie reprezentantów 
podkreśla. że liczba emigrantów, 
przebywających w St. Zjedn. wy- 
nosi 16.500.000, z czego 7.000.000 
zachowało swą narodowość. 


Dies zamierza 


Kobieta — po 


w radzie gmin 


Prowadzona od dłuższego cza- 
su walka kobiet francuskich o 
przyznanie im czynnego i bierne- 
go prawa wyborczego, przyniosła 
sprawie emancypacji po'itycznej 


skie, 


Ogniotrwałe samoloty | 


Doniosły wynalazek amerykański 


W dążeniu „do „zwiększenia 
współczynnika bezpieczeństwa w 
lotnictwie, pewien inżynier ame- 
rykański wpadł na pomysł pociąg- 
nięcia aparatów specjałnynr"roz" 
czynem, chroniącym przed pożń- 
rem. Znaczna część śmiertelnych 
ofiar wypadków lotniczych pocho- 
dzi stąd, że aparat, który uległ 
katastrofie, pada zazwyczaj pa- 
stwą płomieni, podsycanych roz- 
lana benzyna ze zbiornika uszko- 
dzonego w czasie katastrofy. 

W przyszłości poszczególne łat- 
wopaśne części w amerykańskich 
samolotach komunikacyjnych na- 


voraksem, poczem cały a arat po- 
ciągnięty bedzie spetjaulfą masą 
ogniotrwałą. Próby nowego wy- 
nalazku przeprowadzone w amc- 
rykańskich "warsztatach =r=twtn- 
czych, wypadły pomyślnie. Aparat 
nasycony mieszanką borano - bo- 
raksową i pociągnięty masą ognio 
trwałą oblano benzyną i zapalo- 
no. Po spaleniu się benzyny 
wszystkie części samolotu pozo 
stały nienaruszone. 

Nowy wynalazek zastosowany 
ma być niezwłocznie w amerykań- 
skiem lotnictwie komunikacyj- 
nem, w przyszłym roku zaś w ot- 


sycane będą mieszanką boranu zj nictwie wojskowem. 


W tych stronach Freddy był 
tędy z Kalku- 


Gdybym bsł nie przyjechał do Y 


szym czasie wnieść do parlaman- 
ta projekt ustawy, w myśl której 
w ciągu najbliższych trzech lat 
wydalonych być ma ze St. Zjedn. 
6.000.000 cudzoziemców, Dies zdo 
lal zebrać pod swym projektem 
dotychczas 1556 opdpisów wybit- 
nych parlamentarzystów amery- 
kańskich. Projekt ustawy przewi. 
duje poza tem, że cudzoziemcy pa 
siadający prawo pobytu w St 
Zjedn. muszą najdalej w ciągu ro 
ku przyjąć obywatelstwo amery- 


Jak donoszą pisma amerykań- | kańskie, 
w najbliż-, 


raz pierwszy 


nej we Francji 


kobiet pierwsze uchwytne zwy: 
cięstwo. Stało się to- wprawdzie 
na maleńkim odcinku samorządo- 
wym w wyborach do rady gminnej 
miasteczka Dax, znanego zdrojo- 
wiska francuskiego w Pirenejach. 

Burmistrz miasta, senator Mil- 
liers - Lacroix wydał przed kil- 
ku miesiącami zarządzenie, - na 
podstawie którego 6 kobiet, oby- 
watelek miasta miało być powo- 
lanych do rady miejskiej, jake-ci- 
ly doradcze przy rozpatrywaniu 
wszelkich kwestyj,” dotyczących 
cpieki nad matką i dzieckiem, ©- 
raz innych zagadnień socjalnycn. 
Do wyborów stanęło 8 kandyda- 
tek. Sześć z nich stworzy Wspól- 
ną ' listę, dwie występowały od- 
dzielnie. Wyboru dokonywały wy» 
jącznie kobiety, Z pośród 4682 wy- 
borczyń, jedynie 2676 wzięło u- 
dział w wyborach. 

Zwyciężyła lista sfederowanych 
5 kandydatek, na cze» której sta- 
ia ciesząca się w mieście dużą po- 
pularnością Madame Tramessay. 
gues. Na listę te Padło 1893 gto- 
sy. 


_un—— nnn 


ZEW. WEEK zaa „cola 


ung - tan, Zosia zostałaby żoną 


Kwei - Tinga, czyli i tak czekał ją los niewolnicy, plus niebezpiecz- 


Zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 

— (o się stało, wasza król... 

— Milcz, Dewadatto, nie pytaj o nie, micz i sluchaj, co po- 
wiem. 

Książę Pagan starał się mówić dawnym władczym tonem. lecz 
napróżno; jego niemily, skrzeczący, ale donośny głos stal się ci- 
chym, niewyrażźnym bełkotem starca. 

— Przyprowadzisz mi natychmiast białą kobietę. Możesz wy 
łamać drzwi jej pokoju, możesz użyć siły, gdyby stawiła opór. 
Tylko nie bij jej. to już mnie pozostaw... A gdyby spytała o mę- 
ża teraz, czy kiedykolwiek, to powiesz, że on zginął. Że zginął 

'zmojego rozkazu! 4 

Odprawiwszy Dewadattę, radża Bahadur Pagan zacisnął drżą- 
ce dłonie w kułaki i wyciągnął je wgórę. 

— Nie zginął, nie zginął niestety ten podly oszust — wyma- 
mrołał, pieniąc się w bezsilnej wściekłości. — Och. dałbym dru 
gie pót miljona i wyrzekłbym się tej kobiety, gdybym wzamian 
mógł dostać Pradę w swe rece! 

A Freddy Prado w tej chwili mijał ostatni cypel południowo - 
zachodniej Birmy. Stojąc na pokładzie szkuneru, liczył miarowe 
wybłyski latarni morskiej z Cape Negrais. Mały stateczek przeci- 
nuł już naukos płytkie wody przybrzeżne, mętne, brudne, żółte, na- 


ty do Rangun, a obok niego stala Zosia; miał ją omotać, rozkochać 
w sobie i później podsunać Bahadurowi, wszystko na rachunek 
owego Rundstadstena, który przy jej pomocy spodziewał się skło- 
nić ambitnego kacyka do szybkiego wystąpienia przeciwko Anglji. 
Tymczasem wypadki rozwinęły się zupełnie inaczej. Rundstadsten, 
recte major von Birnberg został uwięziony, ten sam los spotkał wo- 
dza terrorystów, Lohar Barę i wszystkich jego ludzi; skazani na 
dlugoletnie więzienie, jnż zaczęli odbywać swoją karę w kolonji 
przestępców na Wyspach Nikobarskich, obok których Prado miał 
przepływać pojutrze. 

— A ja wyszedłem cało z tych tarapatów i 
olbrzymi majątek, — pomyślał Freddy z dumą. 

Tej samej nocy po raz pierwszy przyśniła mu się Zosia. Była 
zapłakana, smutna, jak ongiś w Yung - tan, lecz nie spoglądała 
nań z wyrzutem. Pomimo to Freddy, obudziwszy się natychmiast, 
czul się niewypowiedzianie głupio; bylby był skłonny przypusz- 
czać, iż ogarniają go wyrzuty sumienia, gdyby nie to, że nie uzna- 
wał tej „instytucji* i wyśmiewał ją stale. 

— No cóż, pomysł tego Świństewka nie wyszedł ode mnie, lecz 
od Rundstadstena, — usprawiedliwiał się sam przed sobą; — róż- 
nica jest jedynie ta, że nie Rundstadsten na tem skorzystał, tyl- 
ko ja. 

Nazajutrz przyłapał się na tem, iż znowu myślał o Zost. 

— Biedactwo, — westchnął bezwiednie. 

Zirytowany postanowił raz na zawsze rozprawić się ze spóźnio- 
nemi skrupułami, które zatruwały mu radość spowodu posiadania 


jeszcze zdobyłem 


sycone mułem olbrzymiej Irawadi, której liczne ramiona uchodzą takich skarbów. 
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ne sąsiedztwo Szautany. Dzięki mnie, jej panem został Bahadur; 
zamiast prostaka, dozorcy na plantacji.. KsIĄżę, multimi'j0ner, 


Właściwie to ona jeszcze powinna mi być wdzięczna za tak ko- 
rzystną zamianę... 
To rozumowanie uspokoiło Pradę, a reszty dokonała Zmianą 


otoczenia. Nie w Singapur, ale już w Penang Freddy opuścił szku- 
ner i przesiadł się na duży parowiec pasażerski, płynący Z Marsy|- 
ji do Szanghaju. Wśród bogatych pasażerów l-szej klasy, których 
jedyną troska było wymyślanie nowych rozrywek į likwidowanie 
jednego romansu dla rozpoczęcia drugiego, Prado poczuł się odra- 
zu tak, jak ryba, którą ktoś litościwy podniósł z piasku plaży i cis- 
nał na głębinę morską. Szalał, pragnąc odrobić dwumiesięczny 
okres pobytu w Indjach, okres uciążliwych podróży. ciągłych nie- 
bezpieczeństw i najwyższego napięcia nerwów z dni swojej „wiel- 
kiej gry“ z Bahadurem. Urodziwy ex-tancerz, poliglota, globtrot- 
ler, bawidamek, hojny fundator libacyj w barach statku i w por- 
tach, mial kolosalne powodzenie. Zbliżając się do 581 Francisco 
zrobił „bilans“ swoich najświeższych zdobyczy i naliczył jch 19 
„Sztuk“. Były wśród nich dumy z najlepszego towarzystwa, były... 
dla urozmaicenia menu.. dwie Chinki z Szanghaju i jedną Hawa- 
janka z Honolulu, były także awanturnice, doświadczone „kapłan- 
ki miłości". Ale, rzecz dziwna... 


— Żadna z nich nie była taka, jak Zosia w ową noc pożegnania, 
— zauważył i westchnął melancholijnie, 


(Die. n.) 


6.66.62 || fo z za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
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